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_ CZĘŚĆ URZĘDUWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 22 marca 
b.r. najmiłościwiej zezwolić, ażeby, z po- 
wodu gorliwych i skutecznych usług przy 
budującym się w Stanisławowie karnym za- 
kładzie męzkim, starszemu inżynierowi w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, Franci- 
szkowi Maurus, wyrażone zostało Naj 
wyższe zadowolenie. 

Tem samem Najwyższem postanowie- 


niem raczył Jego ces. i król. Apost. Mość | 


z tego samego powodu starszemu inżynie- 
rovi galicyjskiego Namiestnictwa Józefowi 
Brea1 .seis, nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi z koroną 


C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 


wała nauczyciela tymczasowego: szkoły fi-a 


lialnej w Kupczu, Grzegorza Pawłucha, 
rzeczywistym nauczycielem zawiadującym 
stale szkołą filialną w Kupczu, nauczyciela 
prow. Józefa Prokopowiczaj w Cucu- 
łowcach, rzeczywistym navczycielem szkoły 
etatowej w Wołeniowie, i nauczyciela tym- 
czasowego Jędrzeja Olszańskiego w 
Krzywczy, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Krzywczy. 


CZES 


Gdyby kto chciał oceniać obecne 
położenie polityczne wyłącznie według 
przygotowań militarnych, czynionych 
w Anglii, musiałby mimowoli przyjść 
do wniosków bardzo niepokojących. 
Orędzie królowej powołuje pod cho- 
ragwie rezerwy wojsk liniowych i mi- 
licyi, tudzież wstrzymuje bezwarun- 
kowo urlopowanie żołnierzy; admira- 
licya angielska zarządza pogotowie 
wszystkich okrętów wojennych w 
trzech najważniejszych portach bry- 
tyjskich ; w Quettah skoncentrowano 
dwa korpusy, które w każdej chwili 
mogą wkroczyć do Afganistanu; dzien- 
niki donoszą o zjezdzie wicekróla Indyj 
iz emirem afganistańskim, słowem 
rząd królowej rozwija nadzwyczajną 
energię, a prawie wszystkie pisma an- 
gielskie, nawet te, które utrzymuja 
stosunki z kołami ofieyalnemi, wzy- 
wając gabinet do zajęcia silnej i sta- 
|nowczej postawy, wyrażają przekona- 
mie, iż nadeszła chwila położenia kre- 
jsa niepewnej i podwójnie dla Anglii 
nieznośnej sytuacyi. Że swej strony 
Rossya również nie zdaje się być bez- 
czynna. Według wiarogodnych relacyj, 
w petersburskim zarządzie wojsko- 
wym panuje od pewnego czasu ruch 
gorączkowy, mówią o zwołaniu rady 
wojeniej i zarządzeniach, mających na 


Lwów, 30 marca. 
| 


celu skoncentrowanie w Azyi środko- | 


wej dostatecznych na wszelkie ewen- 
tualności sił zbrojnych 

Pomimo tak groźnych pozorów, 
prasa niemiecka, austryacka, a nawet 
francuska, nie oddaje się zbytniemu 
zaniepokojeniu, owszem, uważa ona 
zmobilizowanie dwóch korpusów an- 


do 
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Clement 4. 


gielskich, powołanie rezerw i wojo- 
wnicze głosy dzienników nad Tamizą, 
raczej jako demonstracyę, niżeli isto- 
tny wstęp do akcyi wojennej, Ze 
strony tej prasy podnoszą z pewnym 
naciskiem, iż nie można przypuścić, 
aby w chwili, gdy Anglia ma ręce 
związane Egiptem i Sudanem, gdy w 
Irlandyi wzburzenie umysłów przybie- 
ra z dniem każdym niebezpieczniejsze 
rozmiary, rząd Gladstona chciał uwi- 
kłać W. Brytanię w wielka wojnę z 
przeciwnikiem. który, badź co bądź, 
rozporządza daleko znaczniejszemi za- 
sokami militarnemi, i po którego stro- 
nie są wszelkie szanse zwycięztwa 
w walce lądowej. Zresztą rząd an- 
gielski, dotychczas przynajmniej za- 
pewnia w tonie sianowczym, iż nie 
pragnie bynajmniej wojny, że owszem 
liczy na utrzymanie pokoju, a orężną 
rozprawę z Rossya wówczas tylko 
by podjął, gdyby polityka peters- 
burska nie pozostawiała już innego 
sposobu załatwienia bieżących niepo- 


|rozumień. Niepodobna zaś polityce tej 


uczynić zarzutu, aby zdradzała ten- 
dencye wojenne, przeciwnie wiele o- 
koliczności zdaje się za tem przema- 
wiać, iż decydujące koła rossyjskie 
niemniej od p. Gladstona pragną uni- 
knięcia groźnych zawikłań, a jeśli 
rossyjskie ministerstwo wojny nie jest 
bezczynnem, przypisać to należy głó- 
wnie alarimującym doniesieniom z An- 
glii, wobec których nie mogą w Pe- 
tersburgu zachować się zupełnie 
biernie. 

Nie brak wprawdzie w Anglii 
głosów, które obecną postawę Rossyi 
nazywają tylko pozoraże pokojowa i 
podsuwaja petersburskim kołom decy- 
dujacym chęć przewleczenia ile mo- 
żności całej sprawy, aby mieć czas 
do poczynienia obszernych uzbrojeń. 
Głosy te zwracają uwagę, iż trudno- 


ści komunikacyjne nie pozwalają Ros- 
syl rzucić szybko na widownię bojo- 
wą takich sil, które mogłyby zmie- 
rzyć się z korpusami angielskiemi, że 
przeto należy wyzyskać nasuwające 
się same przez się korzyści obecnej 
chwili i uprzedzić przeciwnika. Wo- 
bec głęboko zakorzenionej w ludzie 
angielskim nieufności do polityki ros- 
syjskiej, nie można się dziwić, że 
powyższe argumenta znajdują wdzięcz- 
nych słuchaczy. Zwolennicy energicz- 
nej akeyi przypominają, ile to razy 
gabinet petersburski protestował prze- 
ciw insynuacyom, zarzucającym Ros- 
syi zamiary zaborcze w Azyi środko- 
wej; ile to razy zapewniał, że Rossya 
nie myśli o nabyciu Chiwy, Bokhary 
i Turkormanu, a przecież posiadłości 
te należą obecnie do dzierżaw wiel- 
kiego państwa carskiego. Jakiem pra- 
wem — zapytują w Anglii — może 
Rossya teraz żądać, aby przywiązy- 
wano do najnowszych jej zapewnień 
pokojowych więcej wartości, niżeli 
do poprzednich? Ztąd też, zdaniem 
prasy angielskiej, nasuwa się koniecz- 
ność jak najspieszniejsze c przepro- 
wadzenia toczącego się pomiędzy 
Rossyg i W. Brytania procesu i nie- 
dopuszczenia jakiej badź zwłoki ze 
strony Petersburga, zwłoki, któraby 
pozycyę militarną, obecnie pomyśl- 
niejszą dla Anglii, mogła zmienić 
na korzyść Rossyi. W przeświadcze- 
niu też o chwilowej przewadze sił an- 
gielskich, z goraczkową natarczywo- 
ścią żąda prasa londyńska szybkiego 
działania podnosząc, iż obecna chwila 
jest najwłaściwszą do uzyskania ze 
strony Rossyi ustępstw i uroczy- 
stego zapewnienia, że wytkniętej za 
obopólnem porozumieniem granicy na 
kresach afgańskich, nigdy i pod ża- 
dnym nie przekroczy pozorem. 


Z WARSZAWY 


w końcu marca. 


W naszem życiu jednostajnem i smu- 
tnem, rzadko się zdarzają takie fakta, któ- 
reby miały własność interesowania wszy: 
stkich , poruszania wielu drzemiących u- 
czuć, W ostatnich dniach mieliśmy tu dwie 
rozprawy sądowe, które zaciekawiły bardzo 
ogół, a choć rezultat ich dotąd niewiado- 
my, bo go jeszeze nie ma, przecież i to, co 
jest dotąd wiadome, nie jest pozbawione pe- 
wnego interesu, choćby jako dosadna i bar- 
wna charakterystyka chwili. 

Przed kilku czy kilkunastu laty, nie- 
jaki Młocki, człowiek bogaty i szczerego 
poczucia obywatelskiego, zapisał cały Swój, 
dość znaczny majątek na różne stypendya 
szkolne i uniwersyteckie, z tem zastrzeże- 
niem, że jednem z tych stypendyów, wy- 
noszącem 300 rs. rocznie, ma prawo rozpo- 
rządzać senior rodziny Młockich i prze- 
znaczać je dla wychowańców średnich za- 
kładów naukowych wedle swego uznania. 
Na żądanie mianowicie tego seniora, rektor 
uniwersytetu warszawskiego, obowiązany jest 
wystawić kwit na podane mu nazwiska, za 
którym pieniądze są poleconemu przez se- 
niora stypendyście wypłacane. 

Do roku 1883, wszystko działo się zgo- 
dnie z wolą zapisodawcy. Ale w wyż wzmian- 
kowanym roku, rektor uniwersytetu odmó- 
wił wydania podobnego kwitu na imię Sta- 
nisława P., ucznia szkoły prywatnej p. La- 
bińskiego, motywując tem swoją odmowę, 
że P., jako uczeń szkoły prywatnej, nie ma 
prawa do pobierania stypendyum z zapisu 
Młockiego. Wobec tego, senior rodziny 
Młockich, za pośrednictwem adwokata swe- 


go Stanisława Zalewskiego, wystąpił z po- 
daniem do rektora, napisanem w języku pol- 
skim, żądając, by wydał podobny kwit i o- 
pierając się na brzmieniu testamentu , któ- 


iry wcale nie dzieli zakładów średnich nau- 


kowych na rządowe i prywatne. Rektor, po- 
nieważ podanie było napisane po polsku, 
zostawił je bez odpowiedzi i kwitu nie 
wydał. 

Czując słuszność za sobą, Młocki za- 
skarżył do sądu okręgowego warszawskiego 
odmowę rektora, prosząc o zmuszenie go do 
wydania kwitu. Jakoż sąd zapatrywanie o- 
brońcy Młockiego podzielił i stosowny wy- 
rok wydał. Zdawałoby się, że rzecz jest 
skończona i nie ma o czem mówić Inaczej 
się jednak stało. Przeciw wyrokowi temu 
wystąpiła prokuratorya Królestwa, w skutek 
zażalenia władz edukacyjnych, wnosząc do 
Izby sądowej ekscepcyę o niewłaściwości 
sądu w kwestyi, która tylko na drodze admi- 
nistracyjnej może być rozstrzygnięta. Je- 
dnakże lzba sądowa tego poglądu nie po- 
dzieliła, żądanie prokuratoryi zostało odda- 
lone a sam spór uznany za podchodzący 
pod kompetencyę władz sądowych, jako od- 
noszący się do wykonania testamentu i do- 
pełniającej jego treść komplanacyi. 

Jaki będzie rezultat tego ciekawego 
| sporu, nie omieszkam wam donieść. 

Druga sprawa zwraca tu na siebie po- 
wszechną uwagę dlatego, ża idzie o wielkie 
| sumy, o magnacką fortunę, oraz że dotyczy 
rodziny z głośnem i historycznem nazwi- 
skiem. Oto treść sprawy : 

Przed sześciu laty zmarł w Krzeszo- 
wicach pod Krakowem, beztestamentowo 
Maurycy hr. Potocki. Majątki ziemskie, po- 
zostałe po nim, leżą w Królestwie Polskiem, 
|w Galieyi i cesarstwie rossyjskiem. Składa- 
ija się one z dóbr: Jabłonna i Nieporęt pod 
| Warszawą, z klucza Berezyna w gubernii 


mińskiej na Litwie, Horodno i Ruksiki w 
Wileńskiem, oraz z dóbr Zatora w Galicyi, 
i nakoniec pałacu w Warszawie. Do tej ol- 
brzymiej i samo już przez się pańskiej for- 
tuny, wdowa hr. Ludwika Potocka, z domu 
Bóbr - Piotrowicka dołączyła własny mają- 
tek, składający się z dóbr ziemskich Zahaj- 
ce, Cecyniówka, Perekale, Wojnice i Ciepie- 
lówka na Wołyniu. Tak dopiero złączoną ra- 
zem fortunę, sukcesorowie postanowili po- 
między siebie podzielić, na co wdowa-matka 
się zgodziła, 

Dział ten dopełniony został przed ezte 
rema laty, w całej urzędowej formie przed 
rejentem Sobolewskim. Według tego działu, 
najstarszy syn, hr. August, otrzymał cały 
majątek po ojcu, oraz połowę Berezyny; 
młodszy syn, hr. Eustachy, dostał dobra po 
matce, łącznie z drugą połową Berezyny ; 
zaś dwie córki: hrabianku Natalia Potocka 
i Marya ordynatowa hr. Zamoyska, po rsr. 
300.1:00 każda. Wdowa zaś po hr. Potockim, 
pozostała przy dożywotniem posiadaniu pa- 
łaców w Warszawie i Zatorze, nadto otrzy- 
mała roczną rentę od wszystkich dzieci, 
w wysokości 30.000 rsr. Prócz tego, hr. Au- 
gust przyjął na siebie ciężar zapłacenia dłu- 
gów, wynoszących 800.000 rsr. i obciąża- 
jacych masę spadkową, oraz długów brata, 
w ilości 30.000 rsr. i 

Otóż obecnie młodszy brat, hr. liusta- 
chy Potocki, występuje przeciw tym dzia- 
łom, twierdząc, że wartość majątków ojca 
oszacowano zbyt nizko, a majątki matki zbyt 
wysoko, że on zatem otrzymał o jedną czwar- 
tą część za mało. Wystąpił więc przed sąd, 
żądając unieważnienia działu, żądając nad- 
to powołania biegłych do oszacowania ca 
łego majątku i zaopiniowania, czy tenże 
daje się rozdzielić pomiędzy sukcesorów w 
naturze, w przeciwnym razie uprasza w swej 
skardze, aby wszelkie dobra spadkowe zo- 


stały sprzedane, a osiągnięty za nie szacu- 
nek podzielony między sukcesorów. 

Sprawa ta z wielu względów ciekawa 
i zapewne sprowadzi na roki sądowe tłu- 
my tutejszej publiczności. Publiczność bo- 
wiem warszawska należy istotnie do nie- 
zmiernie ciekawej, Od kilku dni n. p. ms- 
my tu w teatrzyku Belle-vue, na ulicy Chmiel- 
nej, gdzie zwykle w lecie grywa jaka tru- 
pa dramatyczna prowineyonalna, wystawę 
kucharską. Jest to nowość w Warszawie, 
nowość przedstawiająca się zresztą bardzo 
powabnie. Wszystko bo tam znaleść można 
czego dusza zapragnie, a podniebienie łak- 
nąć może. Stosy pieczywa, które nawet na 
miejscu maszyna wyrabia, cukrów, przysma- 
ków wszelkiego rodzaju, konfitur, wędlin, 
Bóg wie wreszcie czego, sprowadzają co- 
dziennie kilkutysięczne tłumy, łykające tylko 
ślinkę. Pani Cwierciakiewiczowa, ciesząca się 
niemałą sławą z powodu swych książek go- 
spodarskich, króluje na wystawie. Przed u- 
pieczonem prosięciem, stojącem na własnych 
nogach i mającem kolor modny „Bismarck 
enrhumć", takie cisną się tłumy, jakby tam co 
najmniej raieściło się jakie wielkie dzieło sztu- 
ki. Niemniej liczny tłum, tym razem samej 
młodzieży, zwabia do siebie śliczna, złotowło- 
sa blondynka, obsługująca tanią kuchnię... 
Dość, że jest na co patrzeć. Dochód z tej 
wystawy idzie na korzyść tutejszego Towa- 
rzystwa Dobroczynności. 

Od bułek, prosięcia, ślicznej blondynki 
i wystawy kucharskiej do teatru przeskok 
może za duży ale w życiu ludzkiem podo- 
bnie jak w fejletonie, wszystko się plącze, 
jak w kalejdoskopie, dla czegoby więc w ko- 
respondencyi, która winna być wiernem 
odbiciem życia, nie miały się poplątać rze- 
czy, nie mające zresztą nie ze sobą wspól- 
nego? W teatrze naszym króluje jeszcze 
ciągle panna Pospiscylówna z Pragi, i jest 


Rada państwa, 


(CCCCZXIX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 27 marca. (Korespon- 
dncya Gazety Lwowskiej) Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godzinie 10 m. 25. 

Poseł Knotz wnosi interpelacyę do 
ministra handlu w sprawie nieprawidłowo- 
ści wyborów do Izby handlowej w Splicie. 

Minister sprawiedliwości br. Prażak 
odpowiada na interpelacyę Foreggera z d. 
21 b. m. w sprawie wytoczenia śledztwa 
dyscyplinarnego dwom adjunktom sądowym 
w St. Marein w Styryi. Odpowiedź stwier- 
dza, że są przeciw nim zażalenia o niezgo- 
dną z urzędem sędziowskim agitacyę; prze- 
słano je wyższemu sądowi krajowemu 
w Gracu, który dopiero orzecze o wyto- 
czeniu lub niewytoczeniu śledztwa. 


Poseł Scehónerer zapytuje prezesa 
Izby, czy pewien sąd na Szląsku, który żą- 
dał ekstradycyi p Schónerera, przesłał na 
ręce prezesa zawiadomienie o zaniechaniu 
śledztwa; sam bowiem otrzymał takie za- 
wiadomienie. 

Prezes odpowiada, że nie otrzymał. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, to jest do dalszego ciągu dyskusyi 
szczegółowej nad projektem umowy z ko 
leją Północną. 

Sprawozdawca większości komisyi ko- 
lejowej poseł Biliński ma zdać ustnie 
sprawę z wniosków Schwegela, nie czyni 
tego jednak teraz, zastrzegając sobie mó- 
wić o każdym z tych wniosków z osobna 
przy tych ustępach projektu, do których 
się odnoszą; natomiast zajmuje się wnios- 
kami Zalliugera. Co do wniosku o skróce- 
nie czasu nowej koncesyi (55 lat), poseł 
Biliński przyznaje, że komisya kolejowa 
przed wniesieniem sprawozdania swego do 
Izby nie rozebrała dokładnie tegu punktu; 
obecnie już za późno do tego; ubolewa, że 
nikt nie poruszył punktu tego zawczasu. 
Co do wniosku, aby komisya zaprojektowa- 
ła wnioski, któreby dostatecznie warowały 
zarówno ekonomiczne jak finansowe intere- 
są państwa, komisya z polecenia tak ogól- 
nikowego wywiązać się nie mogła. Ządano 
wprawdzie w komisyi, aby do obrad nad 
tym wnioskiem przyzwano posła Zallingera 
jako znawcę, ale większość komisyi odrzu- 
ciła żądanie to, bo jeżeli znawcy było po 
trzeba, to poseł Herbst był lepszym zbaw- 
cą od posła Zallingera. Wnosi przeto przejść 
nad wnioskami posła Zallingera do porząd- 
ku dziennego. 

Pos. Zallinger (Tyrolczyk z pra- 
wiey). Twierdzi pan sprawozdawca, że żą- 
dano w komisyi, aby mnie przyzwano do 
jej obrad jako znawcę. Tak nie jest; wol- 
no mi stwierdzić, że żądano, aby przyzwa- 
no mnie poprostu jako wnioskodawcę. Nie 
myślę poruszać na nowo pewnych objawów 
wczorajszych, n. p. że z opozycyi przeciw 
wnioskowi mojemu poddano nawet orzecze- 
nie własnego prezesa pod głosowanie i 
przegłosowano go. (Głosy e prawicy: to mie 
prawda!) Bardzo proszę, to prawda; wszak- 
że J. E. pan prezes dr. Smolka orzekł, że 
mój wniosek ma iść naprzód pod głosowa- 
nie, a większość Izby uchwaliła inaczej. 
Ale powiedziałem, że nie myślę poruszać 
tego na nowo, bo musiałbym nie poprze- 


stać nawet na zdaniu: difficile est satyram 
mon scribere. (Bardzo slusznie! g lewicy). Mo- 
wca broni następnie wniosków swych, któ- 
re, z wyjątkiem powyżej w przemówieniu 
p. Bilińskiego wymienionych, są właściwie 
wnioskami pos. Schwegela, t. j. odnoszą 
się przeważnie do taryf dla przewozu wę- 


| gla do Wiednia. W toku wywodów mowca 


wykazuje czczość twierdzenia pos. Riegera 
w komisyi, że Czesi w skutek niskich ta- 
ryf dla węgla na kolei Północnej, przyj- 
mując je, ponoszą wielką ofiarę, bo wyklu- 
czają węgiel czeski od konkurencyi. ( Weso- 
t- é i głosy na lewicy: to eaprawdę śmieszne!) 
Kolej Północna bowiem, która dotychczas 
płaciła innym kolejom za to, żeby nie prze- 
woziły węgla (słuchajcie! z prawicy), potrafi 
i nadal także wykluczyć swojemi sposobi- 
kami wszelki inny węgiel od konkurencyi. 
Mowca na podstawie autentycznych infor- 
macyj przytacza inne podobne praktyki ko- 
lei Północnej, stwierdzając, że komisya 
nie zapobiega im w swych wnioskach. 
Wyznanie posła Bilińskiego, że komisya 
nie zastanawiała się należycie nad kwestyą 
czasu trwania koncesyi, służy mowcy za 
najważniejszy argument w obronie wnio- 
sków swych, mianowicie tego, żeby zwró- 
cić komisyi projekt do wypracowania: no- 
wych wniosków. 

Sprawozdawca komisyi pos. Biliń- 
ski dowodzi, że konkurencya węgla będzie 
większa. — Mowca nie może doprosić się 
uciszenia lewicy, która ustawicznie prywa- 
tne a głośne odbywa pogadanki, mimo, że 
prezes kilkakrotnie ją wzywa, aby się u- 
spokoiła. — Wśród wrzawy p. Biliński koń 
czy prośbą przejścia do porządku nad wnio- 
skami Zallingera. 

Głosowanie odbywa się na wniosek 
pos. Plenera imiennie. W niem uchwa- 
lono 160 głosami przeciw 150 głosom 
przejść nad wnioskami Zallingera do po- 
rządku dziennego. 

Teraz referuje pos. Riliński o wnio- 
skach pos. Schwegela. które tyczą się, jak 
wiadomo, głównie węgla dla Wiednia. W za- 
gajonej w ten sposób dyskusyi nad niemi, 
zabiera pierwszy głos pos. Plener, który w 
przydłuższem, ostrem przemówieniu wywo- 
dzi, że cały sposób traktowania sprawy kolei 
Północnej jest pogwałceniem parlamentary- 
zmu, a nakoniec oświadcza, że lewica w dal- 
szych obradach nad ta sprawą nie weźmie 
udziału. — Cała lewica wśród przeciągłych 
okrzyków zwolna opuszcza sulę; pozostają tyl- 
ko pp. Schönerer i Firnkrantz i klub Co- 
roniniego. 

Pos. Schwegel (z klubu Coroniniego) 
ubolewa, że lewica opuściła salę i widzi 
w tem niechęć jej do przedmiotowego tra- 
ktowania sprawy. (Brawo! z prawicy ) W dal- 
szym ciągu mowca uznaje, że komisya, zmie- 
niając jego wnioski, rzeczywiście je popra- 
wiła i dlatego zgadza się na propozycye 
komisyi w zupełności. (Brawo! brawo! z pra- 
wicy. 

Pos. Schónerer, nie pomijajęc zwy- 
kłych wyrazów uwielbienia dla hs. Bis- 
marcka, opowiada, jakto kolej Północna prze- 
kupowała dziennikarstwo żydowskie , pozo 
stawiając mu wolność wymyślania na nią, 
byle tylko nie przemawiało za przejęciem 
jej na własność skarbu. To stanowisko, ku- 
bek w kubek to samo stanowisko — po- 
wiada mowca wśród głosów oburzenia z pra- 
wiecy — zajmuje rząd i większość parla- 


przyjmowana bardzo serdecznie. Przed kil- 
ku dniami nawet, tutejsze sfery teatralne i 
niektórzy literaci wyprawili dla niej ucztę 
składkową. 


Nie ulega już wątpliwości, że w maju 
zjedzie do Warszawy z Petersburga trupa 
dramatyczna rossyjska i da piętnaście przed- 
stawień na scenie Teatru Wielkiego. Wą- 
tpię jednak bardze, czy ci panowie i panie 
potrafią wytrzymać tutaj bez subsydyum 
rządowego. Kolonia rossyjska, taka, któraby 
mogła codzień chodzić do teatru, nie jest 
zbyt liczna w Warszawie. Wprawdzie tu- 
tejszy organ rossyjski, Warszawsktj Dniewnik, 
woła z dumą, że w naszem mieście jest 43 
tysięcy Rossyan. Czterdzieści tysięcy moża 
i jest, ale w to trzeba wliczyć załogę woj- 
skową konsystującą w Warszawie, a prze- | 
cież chyba nigdzie na świecie, żołnierze, 
nie uczęszczają do teatru i nie są w stanie 
go podtrzymać. Pozostaje więc nieco ofice- 
rów, trochę urzędników i to wszystko. No, 
na piętnaście jeszcze przedstawień to ci pa- 
nowie zdobędą się, zwłaszcza, że sfery u- 
rzędowe będą miały na to oczy zwrócone, 
kto idzie do teatru a kto nie, ale na wię- 
cej, na podtrzymanie stałej sceny rossyj- | 
skiej w Warszawie, jak się to niektórym | 
tutejszym szowinistom rossyjskim zachcie- | 
wa, nie podobna wymagać, by ci ludzie się 
rujnowali. Nigdzie na świecie jakieś dwa, | 
trzy co najwyżej tysiące ludzi nie jest w | 
stanie utrzymać teatru, i to teatru, który | 
musi być dobry, wobee dobrego polskiego. 
Chyba, że rząd da subsydyum i to duże. | 

W literaturze cicho. Sprawa pomnika | 
Mickiewicza ciągle jeszcze zajmuje i go- | 


| „Fortuna“ będzie drukowała wszystko 


rączkuje umysły. O mało już z tego powodu 
nie przyszło do paru pojedynków mię- 
dzy dziennikarzami tutejszemi. Stał się w 
każdym razie ciekawy fakt, że Słowo, któ- 
re, jak wiecie, wystąpiło z artykułem prze- 
ciw tym wszystkim, którzy oponują wyro- 
kowi sądu krakowskiego, do pewnego sto- 
pnia wyparło się tego, głosząc, że autorem 
rzeczonego artykułu jest pan Antoni Zale- 
ski, wydawca tegoż dziennika, i że on przyj- 
muje na siebie wszelką odpowiedzialność. 
Sadzimy wszakże, że Słowo, drukując arty- 
kuł, już tem samem przyjęło odpowiedzial- 
ność na siebie. Ale u nas w Warszawie 
dziwne są czasem pojęcia, i nie ma co o 
tem gadać. 

Od pierwszego kwietnia ma tu wy- 
chodzić miesięcznik pod niefortunnym ty- 
tułem: „Fortuna“, redagowany przez (zno- 
wu niejakiego) pana Komierowskiego. Oso- 
bistość to nieznana, ani w literaturze, ani 
dziennikarstwie, i prospekt, zapowiadający 
ukazanie się „Fortuny“, zdradza istotnie 
brak obeznania się ze składnia i prawami 
stylu polskiego. O ile mogliśmy zrozumieć 
z mętnych eksplikacyj tego prospektu, to 
w 
formie fejletonowej. Będą tam także illu- 
stracye. 


Życzymy nowemu pismu jak najlepiej, 
ale u nasg w Warszawie Żaden  miesięcz- 
nik nie jest w stanie utrzymać się bez 
subsydyum, a cóż dopiero iaki, który ma 
tytuł „Fortuna“! 

SIGMA. 
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mentu. Oświadcza nakoniec, że i on wraz 
z swoim towarzyszem F'iirnkranzem, nie we- 
źmie już udziału w dalszych obradach. — 
Obaj opuszczają salę. 

Pos. Lienbacher krytykuje, ale bez 
wniosku, jeden z ustępów §. 7go, mówiący 
o sądzie polubownym między rządem a ko- 
leją Północną w czasie sporów. 

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny p. Wittek, zbija zarzuty preopinanta. 

Pos. Tilszer prostuje wyrażenie pe- 
wnego dziennika , jakoby w komisyi mówił 
był o prezencie dla Wiednia z nizkich ta- 
ryf dla przewozu węgla; co do rzeczy sa- 
mej, mowca jest za przejęciem kolei Półno- 
cnej na własność skarbu. 

Pos. Havelka zwalcza jurystyczną 
krytykę Lienbachera o sądzie polubownym. 

Pos Giovannelli, chcąc usunąć 
watpliwości, czy sąd polubowny wedle 
brzmienia projektu wyklucza wszel*ą inną 
instancyę, czy nie, wnosi poprawkę: „z wy- 
kluczeniem wszelkiego dalszego toku in- 
stancyi przed zwykłym sędzią“. 

Z tą poprawką przyjęto w głosowaniu 
$. 7, a po kilku uwagach pos. Sehwe- 
gela, wyrażającego anów zgodność swą z 
komisyą, uchwalono projekt aż do artykułu 
III włącznie 

Do artykułu IV, który mówi, że przy 
regulowaniu taryf kolei Północnej trzeba 
baczyć na to, aby produkcya krajowa nie- 
była gorzej traktowa od zagranicznej, pos 
Jaworski zabiera głos i przemawia 
przeciw wyrazom: „trzeba baczyć* które 
niedość stanowczo zakazują tego, czemu się 
chce zapobiedz. Wnosi przeto poprawkę w 
tym duchu, by art IV brzmiał: „Przy re- 
gulowaniu taryf należy traktować produk- 
cyę krajową nie gorzej od zagranicznej”, 

Z tą poprawką artykuł IV przyjęto, a 
bez dyskusyi uchwalono całą resztę projek- 
tu i wszystkie cztery rezolucye. Są atoli 
jeszcze zapisani do głosu posłowie niektó- 
rzy dla wniesienia nowych rezolucyj. — 
Posłowie z lewicy wracają do sali. 

Pos. Obratschai wnosi rezolucyę 
w sprawie taryf dla węgla poshodzącego 
nie z kopalń kolei Północnej, a idącego do 
Wiednia, w tym duchu, aby nie były wyż- 
sze. — Rezolucyę tę odrzucono. 

Pos. Jaworski wnosi rezolucyę na- 
stępującą : „Wzywa się c. k. rząd, aby w 
umowie z koleją Północną zastrzegł sobie 
ustanowienie trasy dla kolei okalającej Kra- 
ków z uwzględnieniem życzeń i potrzeb 
tegoż miasta", — Rezolucyę tę przyjęto 159 
głosami przeciw 142 głosom. 

Na tem skończyło się drugie czytanie 
projektu o kolei Północnej. 

Następują sprawozdania komisyi kole- 
jowej o projektach rządowych, tyczących się 
budowli dróg żelaznych w Bośnii, dalej ze 
Lwowa do Rawy, z Hliboki do Berhometu, 
z Hatny do Kimpolungui tak zwanej Mühl- 
kreisbakn które to projekty przyjęto wszyst- 
kie bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Tak samo bez dyskusyi zatwierdzono 
rozporządzenie cesarskie z dnia Ż5 lipca r 
1884 o pomocy skarbowej dla dotkniętych 
powodzią w Galieyi i uchwalono projekty 
rządowe o udzielenin Krainie pozwolenia 
na pobieranie dodatków indemnizacyjnych, 
o sprzedaży niektórych przedmiotów nieru- 
chomego mienia skarbowego i o zamianie 
takichże przedmiotów na inne. 

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego o przyczynieniu się skarbu do 
kosztów budowli domu roboty przymusowej 
w Dolnej Austryi. Komisya wnosi przyjąć 
projekt rządowy, dodaje atoli osobną usta- 
wę o dozwoleniu przytrzymywania osób w 
domach takich, jakoteż w domach poprawy 
tudzież osobną ustawę o zakładaniu takich- 
że domów. Naprzód idą pod dyskusyę dwie 
te ustawy, a potem dopiero projekt rządowy. 

Do jednej z ustaw zabiera głos poseł 
Gomperz, ale mówi o projekcie rządo- 
wym, t. j. o przyczynieniu się skarbu do 
kosztów domu roboty przymusowej w Dol- 
nej Austryi. 

Prezes prosi zważać na właściwy 
przedmiot obrad. (os. Neuwirth woła: Chy- 
ba niewiadomo co jest przedmiotem obrad! 
To mi parlamentaryzm! To skandal! Bra- 
wo! z lewicy). 

Pos. Gomperz wyznaje, że chciał 
mówić dopiero przy punkcie następnym, tj. 
przy projekcie rządowym. Za pozwoleniem 
prezesa mówi jnż dalej, a mianowicie żąda 
przyczynienia się skarbu także do kosztów 
takiegoż domu na Morawie. 

Obie ustawy i projekt rządowy przy- 
jęto w drugiem 1 trzeciem czytaniu. 

Pos. Sehónerer zapytuje przewo- 
dniczącego komisyi akcyjnej, co się dzieje 
z petycyami z różnych krajów koron- 
nych, Żalacemi się na ciężkie pokrzywdze- 
nie interesentów przez połączony z wiedeń- 
ską pierwszą aust. kasą oszczędności zakład 
zaopatrzenia na starość. 

Zastępca przewodniczącego pos. G o m- 
perz odpowiada, że oddano sprawę refe- 
rentowi, który też przedstawił już komisyi 
swój referat; tylko rychły koniec sesyi prze- 


'szkodzi załatwieniu sprawy. 


_. Prezes ustanawia porządek dzienny 
posiedzenia następnego, które ma odbyć się 
wieczorem i kładzie na niem w szeregu 
wielu innych sprawę regulacyi rzek w Ga- 
licyi. 

Pos. Magg wnosi aby sprawę regu- 
lacyi rzek w Galieyi usunąć z porządku 
dziennego, bo wielu posłów otrzymało spra- 
wozdanie komisyi dopiero wezoraj późnym 
wieczorem. Mowca wnosi natomiast posta- 
wić na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi o jego wniosku w sprawie; stosun- 
ku pos. Kozłowskiego do Tdnderbanku, ja- 
koteż sprawozdanie komisji w Sprawie „Ka- 
miński contra Schwarz", Mawea przy tej 
sposobności poddaje dosadnej krytyce za- 
chowanie się rządu w obu tych sprawach. 

Prezes oświadcza, że porządek 
dzienny ustanowił wedle zasady, iż proje- 
kty rządowe mają pierwszeństwo; u spra- 
wozdań komisyi w sprawie pp ĘkKozłowskie- 
go i Kamińskiego nie położył na porządku 
dziennym dlatego, iż sprawozdawca poseł 
Żak wyjechał na pogrzeb żony. 

Pos, Magg nadmienia, że sprawa re- 
gulacyi rzek w Galieyi nie jest już proje- 
ktem rządowym (chodzi tu o wniosek pos. 
Zeithammera ). 

Prezes: Sprawa regulacji rzek jest 
projektem rządowym. (Przeczą z lewicy). 

Pod głosowanie idzie wniosek Magga 
o położenie sprawozdań owych na porządku 
dziennym posiedzenia wieczornego. Przyję- 
to go 168 głosami przeciw 140 głosom. 

Zabiera głos pos. Plener, który w 
namiętnem przemówieniu żąda usunięcia 
sprawy regulacyi rzek w Galicyi z porzą- 
dku dziennego, tudzież imiennego głosowa- 
nia co do tego punku. 

W imiennem głosowaniu sprawa 
regulacyi rzek w Galicyi usunię- 
tazporząku dziennego lo8 głosami 
przeciw 1+1 głosom. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 Nastę- 
pne wieczorem 


(C GCXXX posiedzenie Ieby pose'kiej), 


*|" Wiedeń, ż7go marca (Kor. Gaz. 
Lw.). Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 7 min. 20. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego 
Izba uchwala projekt o umowie z koleją 
Północną w trzeciem czytaniu 159 głosami 
przeciw 148 głosom Głosowanie odbyło się 
na wniosek pos. Plenera imiennie. 

Następują obrady nad zm anami, po- 
czynionemi przez Izbę wyższą w uchwalo- 
nej przez Izbę poselską ustawie o uregulo- 
waniu kongruy. Jak wiadomo, chodzi tu 
głównie o $. Sty czyli o stadyum przej- 
ściowe. Komisya zaleca zmiany ku przy- 
jęciu. 

Pos. Zallinger powołuje się na o- 
świadczenie biskupów, zdane wczoraj w I- ` 
zbie wyższej, jako na okoliczność, pozwa- 
lającą mu głosować za zmianami. 

Pos Beer imieniem mniejszości ko- 
misyjnej zaleca wytrwać co do §. 9go przy 
pierwszej uchwale (bez stadyum przejścio- 
wego) i nie wierzy, iżby rząd dla jednego 
miliona mógł nieprzedstąwić ustawy do san- 
kcyi, zwłaszcza, gdy po Wielkiejnocy bę- 
dzie można uchwalić tę część noweli o na- 
leżytościach skarbowych, która nie jest kwe- 
styonowana, jakoteż z noweli celnej znaczne 
wpłyną dochody? a nadto umowa z koleją 
Północną da skarbowi l2cie milionów go- 
tówką. 

Minister skarbu dr. Dunajewski 
odpowiada, że na te dochody liczyć jeszcze 
nie można, skoro ani jedna z wspomnia- . 
nych przez preopinanta ustaw nie przyszła 
jeszcze w zupełności do skutku; są to tyl- 
ko nadzieje, a nadzieje Same nie dają je- 
szcze dochodów. 

Poseł Giovannelli oświadcza, że 
głosować będzie za zmianą skora spa- 
dek zmiany sprowadziłby upadek całej u- 
ustawy. 

Poseł Lustkandl nie chce zmiany. 
Skarb miał wydać w roku 1885 pół miliona 
na rzeki galicyjskie; nie mogąc ich wydać, 
skoro projekt nie stanął nawet ne porządku 
dziennym, niechże użyje go dła duchowień- 
stwa. 


Wszystkie zmiany przyjęto, poczem 
zaraz uchwalono całą ustawę w trzeciem 
czytaniu. 


Następują obrady nad projektem usta- 
wy o niebezpiecznem dla ogółu obchodze- 
niu się z materyałami wybuchowemi Ko- 
misya zaleca projekt rządowy ku przyjęciu 
z nieznacznemi zmianami. 

Pos. Süss nie spodziewa się wielkie- 
go skutku po tej ustawie, będzie jednak 
głosował za nią. Nawiązując do świeżych 
wypadków w kopalniach węgla, wnosi rezo- 
lucyę: „Wzywa się rząd, aby zwołał komi- 
syę znawców, któraby zastanowiła się nad 
sposobami zapobieżenia wybuchom gazów 
w kopalniach i poczyniła stosowne propo- 
zycy8.* 

Pos, Neuwirth ubolewa, że Izba 
nie nie uezyniła dla pozostałych po ofia- 
rach katastrofy w Karwinie, i pyta p. mi- 
nistra rolnictwa co uczynić myśli. 
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iznaję, iż zapłacono” 'może nieco więcej, ni- 
| żeli zapłacić należało. Ze zresztą w ten 
sposób coś osiągnięto, to już się wykazuje 
z tej okoliczności, że rząd mógł obniżyć 
taryfy, a jednak państwo nie dopłaca tyle 
co dawniej. "z" 

Jeżeli powiedziano — a tu nadmienić 
muszę, że wyrazy „okropne“ i „okropność* — 
których użyto idą za daleko — jeżeli po- 
wiedziano, że rząd: przedłożył ugodę z ko- 
leją z Pragi do Dux iz Dux do Bodenbach 
i nazwano to okropnością, to nadmienię tyl- 
ko, że chwilowo nad tem nie obradujemy, 
znajdzie się do tego sposobność, a wiedy 
ci co brali udział w tej ugodzie wykażą, 
że nie ma tam nie okropnego, że raczej u- 
goda ta jest zupełnie odpowiednia. Zda- 
nia tego są osoby pod każdym wzglę- 
dem znakomite. Te będą miały sposobność 
bronienia ugody a wtedy stanie opinia je- 
dna przeciwko drugiej. I to zatem nie sta- 
nowi "*rzedmiotu odpowiedniego do poró- 
wnania. 

Co się tyczy obrachunków które tu 
ktoś — mie wiem w tej chwili który z pa- 
nów — zestawił, to pozwolę sobie następu- 
jące zrobić uwagi: Powiedziano tu, że kolej 
Północna po strąceniu wszelkich wydatków 
ma czystego zysku rocznie 18 milionów. 
Ktoś z mowców powiedział: 18 milionów 
oprócz dochodu z górnictwa. Tak nie jest 
w owych i3 milionach mieści się już do 
chód z górnictwa. Mam przed sobą ra- 
chunki za rok 188%, rok 1888 przyniósł 
cokolwiek więcej — ale zawsze mozna po- 
wiedzieć okrągło 18 milionów, włącznie z 
dochodem z górnietwa iktóry wynosi 550.000 
powiedzmy okrągło 600.000 zł. a które od- 
liczyć należy. 

Ztych 13 milionów pozostaje dla pań- 
stwa na czysto, według zdania jednego z 
imowców 5—6 milionów, według drugiego 
7 milionów, które można użyć na obniżenie 
taryf. Rachunek ten byłby słusznym gdyby 
podstawa jego była słuszną, t j. gdyby 
przyjęta za normę cena wykupu kolei była 
prawdziwą. Gdyby kolej Północna zgodziła 
się na przyjęcie 7,400.000 zł. renty, jako 
cenę kupna, i gdyby mi panowie zaręczyli 
za to, że nie znajdzie się sędzia, który to 
oszacuje wyżej jak na 7,:00.000 zł to obli- 
czenie się zgadza. Ale jeżeli się uwzględni, 
że kolej Północna w r. 1884, po przepro- 
waądzeniu minimalnej redukeyi taryf, pra- 
wdopodobnie ad captandam benevolentiam —- 
może zresztą i inne względy odegrały w 
tem pewną rolę — miała blisko 1,400.000 
zł. mniej dochodu, to po przeprowadzeniu 
redukcyi taryf według przepisów ugody, nie- 
dobór ten wyniesie więcej a czysty dochód 
nie dosięgnie sumy 13 milionów zł. (C. d.) 


Pos. Vetter oświadcza, że wdowy i 
sieroty po tychże ofiarach są już należycie 
zaopatrzone. _, r 

Prezes gabinetu hr. Taaffe potwier- 
dza, co oświadczył pos. Vetter, i zapewnia 
że w innym razie rząd byłby zażądał od 
Izby pomocy. Rezolucyę Süssa rząd z ra- 
dością przyjmuje. i : 

Ustawę przyjęto w drugiam i trzeciem 
czytaniu. 

Mimo, że porządek dzienny niewy- 
czerpnięty, prezes zamyka posiedzenie, 
dodając: Nie mogąc zapowiedzieć dziś po- 
siedzenia następnego, uczynię to na pismie 
Ponieważ jednak posiedzenie dzisiejsze jest 
ostatnie przed świętami, więc życzę weso- 
łych świąt (Brawo! brawo!) 

Pos Magg prosi prezesa, aby na po- 
rządku dziennym posiedzenia następnego 
położył sprawozdania parlamentarnej komi- 
syi gledczej. 

Prezes przyrzeka i zamyka posie- 
dzenie o godz 9 min 10. 


(Mowa Ministra barona Pino). 
(Ciąg dalszy.) 

Ale cena wykupu, ktorą trzebaby za- 
płacić, teraz nie byłaby tak niską, jak się 
niektórym panom zdaje; kolej Północna po- 
stawiła warunki swoje, a kiedy w czasie 
pertraktacyj — mogę to powiedzieć otwar- 
cie — kiedy mi się zdawało, że kolej Pół- 
nocna niedosyć ustępuje z warunków swo: 
ich, powiedziałem: w takim razie traktujmy 
o wykup, kolej Północna na pertraktacye 
takie przystać nie chciała. Uczyniła to, po 
nieważ jest przekonaną, że nawet w dro- 
dze procesu pozyskałaby cenę wyższą, ni- 
żeli w drodze układów o cenę wykupu. Zre- 
sztą do układów takich zawsze potrzeba 
dwóch a panowie wszyscy, mianowicie pra- 
wniey, którzy już kiedykolwiek byli w położe- 
niu prowadzenia układów, lub pośredniczenia 
wiedzą, że pertraktacye takie należą do najnie- 
przyjemniejszych i że tylko krok po kroku mo- 
żna Się posuwać naprzód w wzajemnem po- 
rozumieniu. Jeżeli nareszcie nastąpi ugoda, 
to polega ona na kompromisie, a kompro- 
mis zawsze ma i mieć będzie pewne nie- 
dostatki, wiedzą o tem najlepiej prawnicy, 
którzy podobne układy prowadzą Możnaby 
jeszcze powiedzieć; Gdyby się nie nie u- 
czyniło, to państwo, sądząc wedle argumen- 
tów tych panów, którzy tak rozumują, sta- 
nęłoby dobrze, bo nadeszłaby chwila, kiedy 
kolej Północna traci prawo ruchu na dro- 
dze żelaznej, a gdyby bolej Północna cze- 
kała aż do tej chwili — czemu zresztą ci 
sami panowie przeczą — to należałoby tyl- 
ko zapłacić zwyczajną cenę :materyału, to 
jest, cenę szyn, plantu kolejowego i innych 
materyałów. Sprawa skończyłaby się na 
tem, a kraj zarobiłby miliony. Otóż pod- 
nieść muszę, że się to państwu tak pew- 
nem nie wydaje. Przeciwnie |rząd twierdzi 
prawie z pewnością, że suma wynagrodze- 
nia, obliczona na zasadzie wywłaszczenia, 
wypadłaby wyżej, niżeli ją sobie panowie 

„obliczyli. A jeżeli wypada wyżej i to zna- 
cznie wyżej, jak przewidywać należy, bo są 
jeszcze sędziowie, którzy się liczą z podo- 
bna ewentualnością, odwołują się na wzmian- 
kowaną tu często opinię, wtedy państwo traci, 
bo musi sumę tę płacić; otóż na taką e- 
wentualność rząd nie chciał państwa wy- 
stawiać, zawarcie ugody zdawało mu się 
odpowiedniejszem. 

Zresztą jeszcze radca dworu Wittek 
da panom objaśnienia o stronie prawnej tej 
kwestyi, jako prawnik zdoła on to uczynić 
lepiej i dokładniej. Czem lepsza zaś jest 
ugoda, czem bardziej się zbliży do absolu 
„tnego prawa państwa do ustanowienia ta 
ryf, czego w zupełności osiągnąć nigdy nie 
można, tem mniej potrzeba wtedy przeję- 
cia kolei na skarb, bo państwo wtedy na 
wet nie mogłoby uczynić tego, do czego 
ina z układu prawo przysługuje. 

Sądzę, że przypatrując się w takich 
warunkach ugodzie bez uprzedzenia, nie u- 
zna się ją za tak licha, za jaką ją niektó- 
rzy panowie byli łaskawi przedstawić 

jeżeli powiedziano, że w tym wypad- 
ku rząd nie chee przejąć kolei na skarb, 
a kolej Elżbiety, kolej Franciszka Józefa 
jednem słowem najrozmaitsze liche koleje 
przejął bez wszystkiego i znaczne udzielił 
sumy, a Rada państwa skutkiem wniosków 
i motywów rządu, przyznała sumy takie, to 
jednakże jest to co innego, jeżeli się 
przynosi ofiary za coś, za co i bez tego 
płacić muszę. Tam chodziło o koleje za któ- 
re państwo przyjęło gwarancyę i dużo do- 
płacać musiało; a chociaż rachunki potrze- 


SPRAWY MONARCHII 


(Adres z uznaniem dla dep. Zeithammera, — 
Galicyjskie sekoly rolnicze. — Ke, kardynał 
Schwarzenberg.) 

Czas pisze: „Wobec znakomitego spo- 
sobu, w jaki poseł Zeithammer stał się z 
pewną ciągłością rzecznikiem słusznych 
spraw kraju naszego w Radzie państwa, po- 
wstała myśl przesłania temu mężowi adre- 
su z uznaniem za jego szczerą i skuteczną 
obronę tak funduszu indemnizacyjnego, jak 
regulacyi rzek naszych. Lojalne przez nie- 
go wykonywanie obowiązków sprzymierzeń- 
ca, nacechowane jest zarazem prawdziwym 
rozumem politycznym, gdyż ścieśnia węzły 
sojuszu, a w przededniu wyborów jest z4- 
datkiem zwycięstwa wspólnej sprawy i po- 
winno też ono wywołać z naszej strony 
skromny, ale mający znaczenie polityczne 
akt. Inicyatywę w redakcyi adresu i zbie- 
raniu nań podpisów bierze JE. Paweł Po- 
piel i z nim w tej wierze porozumieć się 
winni obywatele tak miejscowi, jak zamiej- 
scowi*. 

-— Podług sprawozdania ministerstwa 
rolnictwa, uczęszczało” do 7 galieyjskich 
szkół rolniczych razem 806 uczniów; do 
szkół tych -— jak mówi sprawozdanie u- 
częszczała nietylko młodzież, lecz często 
nawet dojrzali już ludzie. 

— Zmarłemu ks. kardynałowi Schwar- 
zenbergowi poświęca Wiener Zig. obszerne 
wspomnienie i tak pisze: Najstarszy dosto- 
jeństwem pomiędzy austryackimi książętami 
Kościoła, kardynał książę Frydryk Schwar- 
zenberg, zakończył promieniejący kapłań- 
skiemi i ludzkiemi enotami żywot d. 37 b. 
mu i ) m. o godzinie 1! w nocy w Wiedniu, gdzie 
by administracyi państwowej według cyfr | bawił dla wypełnienia swoich obowiązków 
budżetu obecnego, skrytykowano, to jednak: | jako członek episkopatu i Izby panów i gdzie 
że przy innej sposobności, gdy będzie cho- | niedawno jeszcze na czele swoich braci po 
dziło o środki na zakupno materyału prze- | urzędzie był na posłuchaniu u Najj. Pana. 
wozowego wykażę panom, iż to wrzekomo | Głośny i szczery żal odezwie się po zgonie 
„liche kupno“ zawsze lepszem jest dla pań- | tego dostojnika wszędzie, gdzie rozwijał 
stwa od stanu dawniejszego. Tego zatem | błogą swoją działalność i pozostawił po so- 
porównywać nie można, bo państwo się u- | bie zaszezytną pamięć przyjaciela i dobro- 
wolniło od zobowiązań, które na niem cię. | czyńcy ludzkości. 
żyły choć nie było właścicielem i wolało cię- Zmarły kardynał urodził się w Wie- 
Zary te ponosić jako właściciel u siebie we- | dniu dnia 6 kwietnia 1:09 r., jako trzeci 
ług swego widzi mi się, aczkolwiek przy- | z rzędu syn ks. Jana Józefa Sehwaraenber- 


„Gazeta Lwowska“ z dnis $50 marca 1885. 
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ga i jego małżonki Pauliny, z domu księżni- | komanów nie sprowadzi jakiej niespodzianki 
czki Auersperg, która utraciła życie w cza- | w takim razie można będzie prawie na pe- 
sie pożaru, powstałego w r. 1810, na balu, | wno liczyć, iż oba rządy dojdą do utrzy- 
urządzonym w Paryżu z okazyi uroczysto- | mania status quo, dzięki któremu pokój zo- 
ści zaślubin Areyksiężniczki Maryi Ludwiki, | stanie zachowany i obopólne interesa znajdą 
córki Cesarza Ferdynanda I, z Napoleo- | zabezpieczenie. 

nem I. Pierwotnie zamierzał ks. Fryderyk Nie da się zaprzeczyć, iż rząd rossyj- 
obrać karyerę prawniczą, wkrótce jednak | ski czyni obecnie w Azyi środkowej pewne 
zmienił ten zamiar i poświęcił się stanowi | przygetowania militarne, te jednak zanadto 
duchownemu; udał się więc do Saleburga, | są usprawiedliwione obecnem położeniem 
i tutaj uczęszczał na wydział teologiczny. ji względami przezorności, aby można je 
Dnia 25 lipca 1888 otrzymał święcenie ka- | nazwać aktem nieprzyjacielskiej demonstra- 
płańskie z rąk linckiego biskupa Zieglera i | cyi. Zresztą siły skoncentrowanych w Azyi 
odbył w Krumau, w Czechach, prymicye. | środkowej wojsk rossyjskich świadezą o po- 
Teraz ks. Fryderyk poświęcił się z całym | kojowych dyspozycyach, bo chociaż siły te 
zapałem obowiązkom swojego powołania , | wystarczyłyby do poskromienia ruchu afgan- 
mianowicie jako wikary przy kapitule w | skiego, to przecież dla podjęcia walki z An- 
Salcburgu. Gdy d. 28 czerwca r 1835 zmarł | glią potrzeba by było wysłać do Azyi środ- 
sędziwy arcybiskup Augustyn Gruber, kapi- | kowej znacznie większe wojska.* 

tuła salcburska wybrała wszystkiemi głosa- 
mi młodego wikaryusza swoim Arcypaste- 
rzem. D. 1 lutego 1836 r. został prekoni- 
zowany przez Papieża Grzegorza XVI, a 
1 maja 1836 objął stolicę biskupią. W Sale- 
burgu sprawował książę swój wysoki urząd 
do roku 1849, w którym został mianowany 
arcybiskupem praskim. Dnia 21 stycznia 
1842 r., otrzymał purpurę kardynalską. W r. 
1882 obchodził w Pradze 40-letni jubileusz 
kardynalski, a następnego roku 50-letni ju- 
bileusz kapłaństwa, przy której to sposo- 
bności sędziwy purpurat był przedmiotem 
rozlicznych owacyj, otrzymawszy pomiędzy 
innemi Najw. pismo cesarskie, zredagowa- 
ne w tonie nadzwyczaj łaskawym. 


(Z Berlina.) 

W Berlinie czynią ogromne przygoto- 
wania do pojutrzejszej uroczystości jubileu- 
szowej ks. Bismarcka Jutro wieczorem od- 
będzie się olbrzymi pochód z pochodniami, 
w którym weźmie czynny udział 10.000 
osób. Do dnia przedwczorajszego zapowie- 
dziano przybycie 5000 delegatów z wszy- 
stkich części państwa. Książę oświadczył, 
iż przyjmie osobiście wszystkie deputacye. 
Hotele berlińskie już co do jednego zostały 
wykupione. Potwierdza się wiadomość iż w 
dniu jubileuszu starszy syn kanclerza hr. 
Herbert otrzyma tytuł książęcy. 

Sygnalizowany nam telegramem arty- 
kuł Nordd. allg. Ztg. przeciw napływowi 
wychodźtwa z Królestwa polskiego do Prus 
wschodnich i królewskich brzmi dosłownie: 
„Immigracya rossyjsko-polskich żywiołów do 
naszych wschodnich prowineyi, przybrała 
w latach ostatnich tak wielkie rozmiary, iż 
zwróciła na siebie nietylko uwagę organów 
rządowych, lecz i prasy, dbałej o interes 
narodowy Niemiec. Chociaż z jednej strony 
wzmocnienie słabego w tych okolicach za- 
ludnienia nastręcza pewne korzyści pod 
względem rolniezo-ekonomicznym, uchylając 
brak robotników rolniczych, to z drugiej 
nie można zamykać oczu nato, że napływ 
ludności obcej staja się powodem wielkich 
niedogodności, a nawet niebezpieczeństw, 
wobec których schodzą na plan drugi wy- 
żej wzmiankowane korzyści. Wobec zajść, 
które gdyby dłużej trwać miały, mogłyby 
sprowadzić zpolonizowanie niektórych okolic 
nadgranicznych, zadanie rządu jest jasnem. 
Jak się dowiadujemy, wydano już stosowne 
rozporządzenie, aby nietylko zapobiedz dal- 
szemu przypływowi obcej ludności; ale i 
dotychczasowy zwrócić napowrót do miejse 
rodzinnych i uniknąć w ten sposób wzra- 
stających niedogodności.“ 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi pe- 
tycyjnej sejmu pruskiego przyszła pod o- 
brady petycya jednego z obywateli wielko- 
polskich z powodu usunięcia przez władze 
tablicy pamiątkowej, przybitej przez niego 
na miejscu widocznem z okazyi dwusetnej 
rocznicy oswobodzenia Wiednia. Komisarz 
rządowy oparł się uwzględnieniu tej pety- 


(Wobec sngio-rossyjskiego zatzargu ) 
W sobotnim numerze podaliśmy w stro- 
szezeniu list petersburski do Poł. Corr., 
który porusza kilka ważnych spraw w chwili 
bieżącej. Ze względu na doniosłe znaczenie 
tych enuncyacyj podajemy dzisiaj korespon- 
dencyę tę w dosiownem brzmieniu: 
„Polityczne komentarze jakie dołączyło 
wiele dzienników zagranicznych, a pomiędzy 
temi Pimes do faktu podróży ambasadora 
przy dworze wiedeńskim ks. Łobanowa nad 
Newę,wywołały w Petersburgu wielkie zdzi- 
wienie. Słusznie stwierdziła Poł. Corr., iż 
podróż ambasadora jest charakteru prywat- 
nego i nie ma nie wspólnego z motywami 
polityeznemi. Nieuzasadnionem jest również 
twierdzenie, jakoby celem jej było dać rzą- 
dowi rossyjskiemu sposobność ao zoryento- 
wania się pod względem prawdopodobnej 
postawy Austro-Węgier na wypadek angiel- 
skiego-rossyjskiego zatargu w Azyi środko- 
wej, a niemniej mylnem jest łaczenie po- 
dróży wzmiankowanej ze sprawą rewizyto- 
wania przez cara Aleksandra Najj. Cesarza 
austryackiego. Co się tyczy tej rewizyty, to 
wprawdzie możliwą jest rzeczą, iż przyjdzie 
do skutku w ciągu bieżącego łata, jednakże 
w tej chwili nie da się oznaczyć ani ter- 
minu, ani miejsca spotkania, gdyż obie te 
kwestye zawisłe są od tego, które rezyden- 
cye wybiorą obaj Monarchowie na letnie |eyi, kładąc nacisk na to, że wyrażenie na 
mieszkanie. tablicy zamieszczone: „na pokorne błaganie 
Co się tyczy domniemywanej postawy | eesarza* jest upokarzającem i obrażającem 
Austro-Węgier w obee angielskiego - rossyj- | uczucie narodowe niemieckie i że napis 
skiego zatargu, to zapatrywania panujące | taki mógł naruszyć pokój między narodo- 
w kołach poważnej publiczności i w decy- | wościami. , 
dujących sferach dyplomatycznych dadzą | Komisya wszystkiemi głosami przeciw 
się w sposób następujący scharakteryzować: ; głosowi posła Rożańskiego postanowiła za- 
Przekonani tu są, że Austro- Węgry nie | proponować pełnej lzbie przejście nad rze- 
mniejszy mają interes w utrzymaniu pokoju | czoną petycyą do porządku dziennego. 
jak Niemcy, Rossya i Anglia, słowem, jak Na tem posiedzeniu przyszła pod o- 
wszystkie inne mocarstwa, albowiem wsze|- | brady petycya parafian Skrzetusza, aby 
kie naruszenie pokoju oddziałałoby zgubnie | rząd postarał się o usunięcie rządowego 
na wewnętrzne stosunki ludów. Wzgląd ten, | proboszcza Lizaka, względnie, aby płacono 
z którym muszą liczyć się wszystkie rządy, | mu pensyę z kasy rządowej — oraz dwie 
wytwarza pomiędzy niemi pewną solidarność | podobne petycye ze Szląska. Komisarz rzą- 
którego podkopanie nie może być w interesie | dowy oświadczył, że rząd chętnie ofiaruje 
żadnego państwa. Ponieważ interwencya, | swe usługi do załatwienia tych nieprawi- 
któregobądź trzeciego państwa w zatargu | dłości, że jednak w pierwszym rzędzie do- 
rossyjskiego-angielskim sprowadziłoby bez- | zory kościelne powinny się z rządowymi 
wątpienia ciężkie zawikłania, albowiem mo- | proboszczami ugodzić. Po tem oświadcze- 
głoby na nowo rozdmuchać tlejące pod po-| niu komisya postanowiła przekazać sejmowi 
piołem zarzewie rożnych rozdwojeń na te-| petycye rzeczone jako materyał dla rządu 
rytoryach w sąsiedztwie Austro-Węgier, i| przy mających się toczyć układach. 
postawić znowu na porządku dziennym pe- | 
wne problemata, które chcianoby przezornie 
odroczyć na czas nieograniczony, przeto = 3 
w Petersburgu są przekonania, iż Austro- Dzienniki zagraniczne potwierdzają 
Węgry w obec wzmiankowanego zatargu| podaną już przez nas wiadomość, iż ks. 
zachowają najściślejszą neutralność, a dy- | Majewski, rektor seminaryum, którego ks. 
plomacya rossyjska nie będzie zupełnie po- | biskup Hryniewiecki wyznaczył wrazie wy- 
trzebowała zapewniać się o tej neutralności | wiezienia ks. Harasimowieza na zastępcę 
na drodze rokowań. Takie, jak powiedzie- | swego do zarządu dyecezyą wileńską, wy- 
liśmy, zapatrywanie przeważa w poważnych | wieziony został do Wołogdy. Miasto to po- 
politycznych i dyplomatycznych kołach. | łożone znacznie wyżej na północ od Jaro- 
Nieporozumienie angielsko - rossyjskie | sławia i Wielska. Klimat tam również ostry 
weszło zresztą w stadyum uspokojenia, które | i niezdrowy. Ksiądz biskup Hryniewiecki 
pozwala spodziewać się załatwienia trudno- | przewidział i wywiezienie ks. Majewskiego 
ści na drodze pokojowej. Skala tych na-|i jak donoszą, wyznaczył jeszcze trze- 
dzieji podnosi się skutkiem tego, iż publicz- | ciego zastępcę. 
ność rossyjska przyjęła z ea Donoszą dalej, że rząd rossyjski po- 
wiadomość o toczących się między Londy- | stanowił motu proprio znieść dyecezyę wi- 
nem i Petersburgiem rokowaniach celem | leńską. 
zażegnania sporu. Jest to dowodem, iż lud | Z Petersburga piszą do Czasu, iż ge- 
zarówno z rządem pragnie utrzymania po- nerał-gubernatorowie Kochanow i Drentela 
koju, a jeżeli niesforność Afganów lub Tur- od wydania nowego ukazn nie dozwalają 


(Z Petersburga), 


notaryuszom spisywania aktów tramsakcyi Mniemano, że już 


nawet tym osobom, które mimo pochodzenia 
polskiego i religii katolickiej mają na to o 
sobne pozwolenie od cara Aleksandra III. 
Zdarzyło się, że taką odmowę otrzymał ge- 
nerał Kierbedź, który wiernie i dzielnie 
służył trzem z rzędu carom i wiele złożył 
zasług dla państwa, tak na polu boju jak 
w pracach inżynierskich. Z odmową tą przy- 
był do cara Aleksandra IIi skarżąc się, że 
generał gubernator nie dozwala mu kapić 
dóbr od własnej siostry. Mocno io zadzi 
wiło cara, który zażądał, aby gen. Kierbedź 
wniósł przedstawienie do kancelaryi cesar- 
skiej. Dotąd atoli generał Kierbedź nie o- 
trzymał pozwolenia na rzeczone kupno dóbr 
rodzinnych. 

Niemieckiego konsula w Kijowie bar. 
Miinchhausena nie przyjęto niedawno w li- 
czbę członków tamtejszego klubu szlache- 
ckiego. Kreutz Ztg. donoszae o tem pisze, 
że ponieważ Kijów jest siedzibą wielu pol- 
skich familij szlacheckich, które w klubach 
szlacheckich od dawna ważną odgrywały 
rolę, przeto bardzo podobnem jest do pra- 
wdy, że tu żnowu winną jest „intryga 
polska“. 


(Wojna czy przymię:ze z Anglią). 

Pod tym tytułem umieszcza Nowoje 
Wremia artykuł, który rozpoczyna następu- 
jaca uwagę Timesa: „Nie należy przywią- 
zżywać zanadto wiele uwagi do artykułów 
większej ezęści rossyjskich gazet. Prawda, 
Że dwie, czy też trzy z nich inspirowane 
są przez żywioły wojenne. dążą do prze- 
silenia i widzą przed sobą cienie Sko- 
belewa, którego duch wciąż jeszcze jest bar- 
dzo silny wśród wszystkich rossyjskich pa- 
tryotów*. 

Odpowiadając poniekąd na powyższą 
uwagę, pisze Nowoje Wremia: „W liczbie 
tych dwóch lub trzech gazet i my się znaj- 
dujemy i dlatego winniśmy kilka słów od- 
powiedzi. Rrzeczywiście, drogi jest nam ży- 
wioł wojskowy w Rossyi i droga pamięć 
Skobelewa. Ile razy jest mowa o stosun- 
kach międzynarodowych, ile razy zaczepio- 
ne są przytem honor i godność Rossyi, my 
przedewszystkiem pamiętamy o żywiole wo- 
jennym, o utalentowanych i mężnych re- 
prezentantach armii rossyjskiej. Zawsze to 
"myśleliśmy i myślimy, że w stosunkach 
międzynarodowych, w tem; wszystkiem. w 
czem nie można robić żadnych nstępstw ko- 
sztem godności Rossyi, najczynniejszą rolę 
grał zawsze żywioł wojenny, nie zaś dy 
plomacya. Bywało nawet tak, że kiedy woj- 
skowy generał występował jako dyplomata, 
cofał się,straszył i płoszył Rossyę, tracąc 
widocznie w służbie dyplomatycznej wojen- 
ną energię i wiarę w siły swojej ojezyzny. 
Niedawno temu mieliśmy tego przykład, 
przykład nader pamiętny Anglii i Rossyi 
Nie wojenny żywioł przeszkodził  Rossyi 
wejść do Konstantynopola, nie wojenny też 
Żywioł tracił owoce swoich zwycięztw w 
pamiętnym roku 16878. My to pamiętamy 
bardzo dobrze i broniąc potrzeby śmiałego 
słowa i stanowczego sposobu postępowania 
z Anglią, tak dalece stanowczego, aby woj- 
na nie wydawała się tylko straszydłem i 
pogróżką, gotowi jesteśmy wyprorokować, 
że Anzlia znajdzie się w konieczności sza- 
nowania Rossyi, cenienia jej przyjaźni i 
ważenia przymierza z nią. Innej drogi nie 
ma i być nie może, gdyż silni tylko sil- 
nych szanują. Nie pustynie i stepy środko- 
wej Azyi są nam potrzebne, potrzebna nam 
jest blizkość Anglii, potrzehne nam zetknię 
cie z jej azyatyckiem ciałem, tuk, jak An- 
teuszowi potrzebne było dotknięcie ziemi. 
Tylko w takim razie Rossya będzie swobo 
dna w swoich stosunkach » Anglią, a An- 
glia w swoich stosunkach z Rossy, tylko 
w takim razie nie powtórzą się niespo- 
dzianki z roku 187% i 1878. I tylko wów- 
czas Rossya będzie mogła rzec: „Oto 
jest przymierze równego z równym“. — I 
i my pierwsi radzi będziemy temu przy- 
mierzu i nie będziemy pamiętali o ofiarach, 
jakie nas kosztowało. [ jeżeli umarli cieszą 
się radością żyjących, to cień Skobelewa 
będzie się cieszył razem z nami“. 


(Opozycja francuska ) 

Na wieść o niepowodzeniu oręża fran- 
cuskiego w Tonkinie, zapanowało w kołach 
poselskich wielkie wzburzenie, które obja- 
wia się w większej jeszeze mierze w pra- 
sie nieprzyjaznej gabinetowi. Prasa ta 
z niezmiernem rozjątrzeniem i nie przebie- 
rajac w wyrazach, uderza ua ministerstwo 
za klęskę generała Negrier pod Dongdang 
i maluje sytuacyę w Tonkinie 'w barwach 
jak najezarniejszych. Głównym jej zarzutem 
Jest ciągle, że rząd ukrywa prawdę, że za- 
tem jest tam gorzej, niż przedstawiają de- 
pesze urzędowe. Natomiast Journal off 'iel 
zapewnia, że nie istnieje najmniejszy po- 
wód do obaw. Półurzędowe zaś franeuskie 


organa otrzymują z Pekinu następujące 
doniesienie: Z telegramów, dochodzących 


bezpośrednio Z Chin, wynika że w tej 


chwili podjęto W Pekinie bardzo poważne | 
rokowania pokojowe z rządem francuskim, I wieczór pod 1. 5 Rynek i pod 1 16 przy ulicy: go z wystawców. Prezydent bawił na ekspozy- 


w najbliższych kilku 
dniach będzie można ogłosić rezultat pożą- 
dany. Ale do 26 b. m. nie wysłano jeszcze 
z Pekinu owej pożądanej wiadomości, Przy- 
czyną ma być okoliczność, że Francuzi za- 
wiele żądają. Przypuszczają także w Pary- 


Żu, że wieść o ostatniej klęsce francuskiej 
pod Dongdang mogła wpłynąć „a wzmo- 
enienie frakcyli wojownicze] w Pekinie. 


Dzienniki umiarkowane doradzają zachowa- 
nie zimnej krwi i usiłują przekonać więk- 
szość deputowanych, ze odroczenie interpe- 
laeyi Graneta w sprawie tonkińskiej, było- 
by w interesie Francyi, wszelki bowiem 
objaw przerażenia, o czem wnet dowiedzą 
się Chiny, może wpłynąć zgubnie na prze- 
bieg rokowań. Głosów tych jednak nie 
uwzęlędnia weale opozycya, a żywioły 
skrajne przez usta Rochetortu, zadają sądu 
i wyroku śmierci na tych, którzy popchnęli 
Francyę w odmęt tej wojny. 


rarnana ZYWO | REM 
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Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Sadzawki, w powiecie skałackim, na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 

— Dary dobroczynne. Dyrekcya galic. 
zakładu ciemnych składa publiczne podziękowa- 
nie za dobroczynne dary w gotowiźnie: zł 100 
nieznanemu ofiarodawcy, tudzież zł. 30 p. Ma- 
ryi Mańkowskiej, przeznaczane na zaopatrzenie 
ociemniałych chłopców i dziewcząt, opuszczają- 
cych zakład po odbytej tam nauce. 

— Jan Marya hrabia Drohojowski, 

rodem z Wasylówki na Podolu rossyjskiem, 
uzyskał ie dnia 28 b. m. na tutejszym uniwer- 
sytec atopień doktora praw. 
Julian Bryliński, rodem ze Szu- 
parki w Galicyi, kandydat adwokacki uzyskał 
na dniu 12 b. m. na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

— Nowa stacya telegraliczna. O. k. 
Ministerstwo handlu zezwoliło na utworzenie 
w Wygodzie stacyi telegrafu, połączonej z po- 
cztą. Otwarcie nowej stacyi nastąpi, gdy druty 
wzdłuż kolei lokalnej z Doliny do Wygody 
przypięte zostaną 
Obraza honoru. Przed lwowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych odbyła się 
dnia 7 b. m. rozprawa główna z powodu skargi 
p. Władysława Gubrynowicza, tutejszego księ- 
garza, przeciw J. N. Gniewoszowi, o obrazę 
honoru. Do tej rozprawy, która skończyła się 
uwolnieniem oskarżonego, wezwał p. Gubryne- 
wiez na świadka, między innymi, także p. Hen- 
ryka Lama, członka naszej Redakcyi W kilka 
dni po tej rozprawie zarzucił p. Gubrynowicz 
p. H. Lamowi wobec świadków, „że słuchany 
w sądzie jako świadek, pod przysięgą 
złożył fałszywe świadectwo.“ Ciężki 
ten zarzut zniewolił p. H. Lama do oskarżenia 
p. Wł. Gubrynowicza o obrazę honoru z $ 487 
ust. karn. (przez fałszywe obwinienie o czyn 
zbrodniczy). Przedwczoraj po południu oskarżony 
p. Gubrynowiez, przyznając się przed sądem do 
czynu i zamiaru obrażenia, usiłował przep:o- 
wadzić dowód prawdy, który atoli nie powiódł 
się, albowiem sędzia wyrokujący. p. Kmisber- 
ger, wydał wyrok, uznający p. WŁ. Gubryno- 
wicza „winnym przestępstwa z $ 487 ust. karn 
przez fałszywe i bezpodstawne obwinienie p. H. 
Lama o czyn zbrodniczy i skazał go za to na 
trzytygodniowy areszt. W motywach zaznaczył 
sąd, „że p. Gubrynowicz nie zdołał 
nawet uprawdopodobnić swego za- 
rzutu“. Zasądzony zgłosił rekurs. 

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, w po- 
niedziałek, 30 b. m, przedstawienie na dochód 
towarzystwa Jiodsima staraniem komitetu, — 
Jutro, we wtorek, 31 b. m., na dochód Hen- 
ryka Jareckiego, kapelmistrza opery, po 
raz ostatni: Konrad Wallenrod, opera w 4 
aktach Wład. Żeleńskiego. Z grzeczności dla 
beneficyanta wezmą udział pani Arklowa i pan 
Jeromin. Pani Arklowa przed wyjazdem Ra 
urlop wystąpi jutro po raz ostatni w obecnym 
sezonie na naszej scenie, — We środę, I kwic- 
tnia, ostatnie przedstawienie przed świętami, 
na dochód funduszu emerytalnego orkiestry tea- 
tralnej. Między innemi wykonane będą 1) Hulka 
akt 1, z panią Dowiakowską w partyi Halki, 
2) Carmen akt 2, z p. Rubiratem. 8. Struszny 
Dwór arya kurantowa odśpiewa p. Floryański. 
4 Iugenoci akt 4ty z udziałem pani Dowia- 
kowskiej, pp. Villi, Rubirato, Jeromina i t. d. 

— Nagła śmierć. Dnia 26 bm rano 
znaleziono pod 1. 41 przy ul. Weksłarskiej, na 
schodach drugiego piętra, zwłoki zarobnicy An- 
ny Szydłowskiej, liczącej lat 56 Sprawdzono 
następnie, że zmarła, nocując tamże na strychn, 
była już od kilku dni mocno słabą, a schodzące 
ze strychu, upadła bezsilna, poczem zaraz i 
śmierć nastąpiła. 

== Podrzueone dziecię, około 14 dni 
liczące, płci żeńskiej, owinięte w pieluszce i 
poduszeczce, znaleziono wezoraj przed godziną 2 
z południa, żyjące, w kanale pod l. 5 przy u- 
licy Bożniczej. Umieszczono je następnie w szpi- 
tuliku św. Zofii i wdrożono poszukiwania za o- 
krutną matką, 

= Ogień kominowy powstał wczoraj 
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, Owocowej. W obu wypadkach straż ogniowa 
stłumiła go bezzwłocznie. 

== fapiski policyjne. Skradziono Rei- 
zli Sobel 20 par różnego obuwia starego, war- 
tości 50 zł., 
kowskim; p. Kornelii S. 
wartości 6 zł. 

— Brylantowe wesele. Pod Chełmem, 
we wsi Warczynice, w Królestwie, obchodzono 
w tych dniach brylantowe wesele państwa Za- 
leskich, małżonków od roku 1810. Z ośmiorga 
dzieci jubilatów żyje tylko jedma córka. Nato- 
miast pozostaje przy życiu 40 wnuków i 32 
prawnucząt, którzy w pełnym komplecie znale- 
źli się na tej niezwykłej uroczystości familijnej, 

— Okropne nieszczęście zdarzyło się 

znowu w sobotę w kopalni węgla Dabrowie 
górniczej na Szląsku. W skutek wybuchu ga- 
zów 54 robotników utraciło życie, a 16 dozua- 
ło uszkodzenia, przeważnie ciężkiego. Tylko 16 
nie poniosło wcale szwanku. — W pierwszym 
dniu po katastrofie wydobyto z zawalonego szy- 
bu 36 zwłok. 
Rozbójnicze morderstwo. W pią- 
tek znaleziono w Wiedniu zamordowaną we 
własnem mieszkaniu niejaką Józefinę Wanko. 
aa zrabował różne kosztowności. Wyśle- 
dzono go w sobotę po południu w osobie 21- 
letniego czeladnika szewskiego, Macieja Beda- 
rzika Morderca przyznał się szczegółowo do 
winy, a w mieszkaniu jego znalezione wszyst 
kie zrabowane przedmioty. — W Bernie mo- 
rawskiem 20-letni pomocnik rzeźnieki Karol 
Satzar, rolem z Krzeszowie w Galicyi, napadł 
w zamiarze rozbójniczym kupca Wilhelma 
Schmidta i zrabował kwotę 180 zł. Ciężko 
ranny Sahinidt wołał o pomoc i Satzer został 
ujęty. Kiedy go aresztowano, odrzucił duży 
ostry nóż. 

— Pożar. W sobotę, już po wydaniu 
Gazety, otrzymaliśmy następującą depeszę z Bu- 
karesztu: Pożar, którego przyczyną była nieo- 
strożność, w nocy na 28 b. m. zniszczył część 
pałacu parlamentu. Archiwum ocałono; sala 
posiedzeń nie została uszkodzoną, — W piwni- 
cach gmachu ministerstwa skarbu w Wiedniu 
zapaliły się zapasy drzewa z powodu przypad- 
kowego przewrócenia lampy przez robotnika. 
Po całogodzinnych wysileniach straż pożarna 
stłumiła ogień, 

— „Kłosy“, doskonały, nader starannie 
redagowany tygodnik obrazkowy, wychodzący w 
Warszawie, oddały rzeczywisią usługę ogółowi 
naszemu. pomieszczając w swym przed ostatnim 
numerze, jak to już donosiliśmy,/drzeworyty, te- 
produkujące projekta rzeźbiarskie na pomnik 
Mickiewicza. Z niecierpliwością oczekujemy na 
dalszy ciąg rysunków. Przy tej sposobności nad- 
mienimy, że pomyliły się niektóre pisma war- 
szawskie i krakowskie, przypisując projekt nro 
8, z godłem „Z pod jego dębu“ — OCypryanowi 
Godebskiemu. Jak nam donoszą z stolicy Fran- 
cyi, projekt ów jest dziełem ucznia Godebskiego, 
p. Władysława Marcinkowskiego (rodem z Ks. 
Poznańskiego) młodego ale wielce utalentowa- 
nego artysty, oraz p. Emila Tomaszkiewicza 
| (rodem z Warszawy) wysoce cenionego budo- 
wniezego w Paryżu, który w „salonach“ na 
Polach Klizejskich, wynagradzany był kilkakro 
tnie zaszezytnemi odznaczeniami. Według zda- 
nia specyalistów franeuskich, należących do kół 
najkompetentniejszych, projekt wspólnie zrobiony 
przez p. Marcinkowskiego i Momaszkiewicza 
wyróżniony zresztą pochwalą przez jury krakow- 
skie — posiadać ma wysokie artystyczne zalety, 
a jakkolwiek barokowy potrosze, wchodzi do- 
skonale w ramy konkursu, komitet bowiem nie 
oznaczył ściśle, jaki rodzaj renesansu (włoski, 
francuski itd.) ma być stanowczo w pomniku 
użyty. 


(5) Wystawa elektryczna w Pary- 
pu. Dnia Algo marca wieczorem o godzinie w 
Żół do dziesiątej — piszą nam z Paryża 
odbyło się urzędowe otwarcie wystawy ole- 
ktrycznej w salach ebserwatoryum, tylko 
dla członków rządu, elektryków i wyjątkowych 
członków prasy francuskiej i zagranicznej, Te 
lefony, dra Juliana Ochorowicza, zawieszono na 
drutach w środku wielkiej, głównej sali. Gdy 
wszedł p. Grévy, prezydent rzeczypo*politej fran- 
euskiej, wprowadzony przez p. Oochóry, mini- 
stra poczt i telegrafów, oraz pana G. Bergera, 
: Towarzystwa Międzynarodowego Ele 
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ktyków, zabrzmiała „Marsylianka*, Wszyscy —- 
ilu nas było — zaczęliśmy śię rozglądać, zkąd 
płyną dźwięki. Otóż piesń tę powtarzały tele- 
fony naszego ziomka, a wykonywała ją 
orkiestra wojskowa, przysłana z grzeczności 
przez ministra wojny. Orkiestrę umieszczono w 
ogrodzie Obserwatoryum, w osobnym pawilonie, 
gdzie transmitory termomikrofonu, słuchając ze 
zwykłą sobie wrażliwością, recytowały, co wy- 
słuchały przed uaczelnikiem rządu. Pan Grévy, 
naprzód — istotnie zdumiony. Q- 
rozstąpili się z oznakami uszanowa- 
nia. pozostawiając miejsce wolne w środ- 
ku. Gdy muzyka ustała, minister dał znak 
doktorowi Oehorowiczowi, aby się zbliżył; 
poczem p. Oochóry przedstawił wynalazcę tor- 
momikrofonu p Gróvy, który podał mu rękę, 
| mówiąc: Dzięknję panu za miłą niespodzian- 
kę i winszuję tak świetnych rezultatów pań- 
skich badań Rozległy się grzmiące oklaski, 
któremi następnie nie wynagrodzono już żadne- 


wystąpił 
becni 


cyi przeszło godzinę rozpytując się ciągle o za- 
sadę termomikrofonu Ochorowicza, o którym nie 
przestawał widocznie myśleć. W _ ministeryum 
wojny odbywają się próby z temiż telefonami, 


ze sklepu w bazarze na placu ira- ¡celem zastosowania ich do potrzeb wojskowych. 
miedzianą miednicę, | 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Galicyjska kasa oszczędności. 


(Z) Pod przewodnictwem JE. Włodz. 
hr. Russockiego odbyło się w sobotę 
ogólne zgromadzenie Towarzystwa galicyj- 
skiej kasy oszezędności, przy licznym udzia- 
le członków, pomiędzy którymi widzieliśmy 
także JE. Namiestnika, p. Filipa Zale- 
skiego. Dostojny prezes Towarzystwa, 
zagaiwszy posiedzenie, wspomniał o stra- 
tach, jakie instytucya poniosła przez śmierć 
śp. Jana Szydłowskiego; Maurycego Kraiń- 
skiego, b. Kuratora; Szezęsnego Śmiałow- 
skiego, b. syndyka; i dr. T. Rajskiego, 
Obecni członkowie, przez powstanie z miejsce, 
uczcili pamięć wymienionych wyżej zmar- 
łych kolegów. Jako komisarz rządowy był 
obecny radca Namiestnictwa, p. Decykie- 
WICZ. J 

Z porządku dziennego , dyrektor pan 
Zima przedłożył sprawę zapomogi w kwo- 
cie 10.000 zł., którą instytucya ofiarowała, 
za zezwoleniem w. Namiestnictwa, w r. z. 
na rzecz ludności, dotkniętej powodzią, 
z nadwyżki funduszu rezerwowego; zgro- 
madzenie przyjęło to sprawozdanie do wia- 
domości. Następnie przedłożył p. Zima 
sprawozdania co do zamknięć rachunko- 
wych za r. z. tudzież co do funduszów zo- 
stających w oddzielnym zarządzie, a naresz- 
cie przedłożył wnioski co do podziału czy- 
stego zysku. Zbyteczną byłoby rzeczą za- 
pewniać, że rozwój instytucyi i jej potęga 
finansowa, nie doznały w r. z. żadnych 
zmian niepomyślnych; nie wdając się tedy 
w szczegóły, zestawimy tylko ważniejsze 
cyfry. Kapitał wkładkowy wynosił z koń- 
cem r. z. 14,185.761 zł. (centy opuszczamy); 
pożyczki na dobra wynosiły 3,248.794 zł. 
a na realności miejskie 5,498.662 zł.; po- 
życzki dla gmin i powiatów 660.494 zł.; 
pożyczki dla Towarzystw zaliczkowych 
346,800 zł.; portfel wekslowy wynosił 
z końcem r. z. 1,440.725 zł.; zaliezki na 
zastaw papierów wartościowych wynosiły 
41.835 zł.; rachunki bieżące pokryte papie- 
rami wartościowemi wynosiły 2,627.,846 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosił d. 8'. grudnia 
r. z. 1,535.494 zł, Co do tego funduszu, 
który przeważnie jest lokowany w papie- 
rach wartościowych o bezpieczeństwie pu- 
pilarnem i który nie potrzebuje dalszej do- 
tacyi, stan bowiem jego przewyższa znacz- 
nie 10 pret. obecnego stanu kapitału, nad-; 


mienił szanowny sprawozdawca, że dy- 
rekcya wraz z wydziałem zastanawiała 
się, czy w razie redukcyi kursu war- 


tościowych papierów, chociażby nawet o 
10 pr, fundusz rezerwowy sięgałby wyso- 
kości wymaganej statutem, i przyszła do 
przekonania, że nawet w takim wypadku 
fundusz rezerwowy czyniłby zadość wymo- 
gom, określonym w §. 15 statutu. Dyrekcya 
mniema tedy wraz z wydziałem, że dalsza 
dotacya funduszu rezerwowego, który sam 
przynosi znaczne odsetki, jest zbyteczną. 
Z nadwyżki funduszu rezerwowego przy- 
znano w r. z. 10.000 zł. na rzecz ludności 
dotkniętej powodzią a pozostaje jeszcze 
kwota 29.391 zł. 5l ct., którą dyrekcya pro- 
ponuje przyłączyć do ogólnego zysku, wy- 
noszącego w r. z. 69.041 zł. 81 ct., tak, 
ażeby ogólna kwota, przeznaczona do po: 
działu, wynosiłu 98.482 zł. 82 et Po przy- 
jęciu tej propozycyi uchwaliło zgromadzenie, 
na wniosek dr. A, Małeckiego, wydzie- 
lić z tej sumy-kwotę 5.600 zł. dla dyrekcyi 
tytułem funduszu dyspozycyjnego; na wnio- 
sek dyrekcyi i wydziału uchwalono z pozo- 
stałej sumy przeznaczyć 6.432 zł, 82 ct. na 
remuneracye dla urzędników i sług Pozo- 
stała jeszcze kwota 87.000 zł., z której 
7.000 zł. przeznaczono rozdzielić tytułem 
subwencyj między instytucye niżej wymie- 
nione, a 80.000 złr. uchwalono przyłączyć 
do t. z. fundacyi pamiątkowej, która z koń- 
cem r. z miała 108.882 zł, Co do fundacyi 
pamiątkowej uczynił dr. M. Madejski! 
wniosek, zmierzający do tego, ażeby dyrek- 
cya już w przyszłym roku przedłożyła wnio- 
ski, w jaki sposób i na jaki specyalny eel 
fundacya ta ma być zużytkowaną, ale po 
wyjaśnieniach dr. Roińskiego, który 
nadmienił, że dyrekcya zastanawiała się już 
nad tą sprawą i nie mogła wystąpić z po- 
zytywnym wnioskiem, z uwagi na okolicz- 
ność, że ta fundacya jest obecnie jeszcze 
zbyt skromną, nie ma bowiem nawet kwoty 
200.000 zł; że za 8 lat obchodzić będzie 
gal. kasa oszczędności 50-letni jubileusz 
istnienia swego, że tedy w owej chwili bẹ- 
dzie najstosowniejszą rzeczą pomyśleć o 
kreowaniu instytucyi nowej i pożytecznej, 
i wyposażeniu jej milionowym kapitałem; 


dalej po uwadze radey dworu dr. E. Po- 
dlewskiego, że przez bliższe określenie 
celu tej fundacyi pamiątkowej, już w chwi- 
li obecnej, możnaby ewentualnie sparaliżo 
wać dobre i szlachetne intencye innych 
instytucyj lub osób prywatnych, zamierza- 
jących kreować zakłady pożyteczne — co- 
fnął dr. Madejski swój wniosek. 
(Dok. nast.) 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przybył przedwczoraj o 
godzinie 11 prze dpołudniem do pałacu ksią- 
żąt Scehwarzenbergów, celem złożenia 
rodzinie kondolencyi z powodu 
zgonu ks. kardynała Schwarzen 
berga Również wszyscy Członkowie 
Najw. Domu wyrazili bądź osobiście, 
bądź telegraficznie uczucia żalu po stracie 
znakomitego dostojnika kościelnego. 


Najd. Cesarzewiczowstwo 
powrócili w sobotę o godzinie 10 wie- 
czorem do Wiednia z podróży na Południe 
i Wschód. Liczna publiczność, zgromadzona 
na peronie i przed dworcem kolejowym, wi- 
tała z zapałem Ich Ces. Wosokości 

Najd Arcyksiężnieczka Marya 
Walerya wyjechała przedwczoraj o go 
dzinie 3 po południu na czterotygodniowy 
pobyt do Heidelburgu. Najj. Pan odprowa- 
dził Najd. Arcyksiężniczkę na dworzec ko- 
lejowy. 


Zgon ks kardynała Schwar- 
żenberga — pisze Wiener Zig. — Wy- 
wołał wszędzie najżywszy współudział. Ze 
wszystkich stron monarchii odbiera rodzina 
książęca telegramy i pisma kondolencyjne. 
Wszyscy dygnitarze dworscy, ministrowie, 
świeccy i duchowni dostojnicy, członkowie 
arystokracyi i szlachty, stowarzyszenia i t. d. 
wyrazili rodzinie zmarłego purpurata swój 
głęboki żal. 

Prezydyum Izby panów złożyło kon- 
dolencyę za pośrednictwem osobnej depu- 
tacyi. Na znak żałoby powiewa na szezy- 
cie gmachu chorągiew. Zwłoki kardynała 
zostaną przewiezione dzisiaj do Pragi i zło- 
żone w katakombach tamtejszego tumu na 
wieczny spoczynek. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie po- 
święcają zmarłemu księciu Kościoła bardzo 
sympatyczne artykuły wstępne, sławiąc w 
aim męża wielkich cnót kapłańskich i oby- 
watelskich. 


Wiener Zły. ogłasza sankcyonowany 
preliminarz budżetowy na rok 1885. 


Izba panów po odesłaniu kilku 
projektów ustaw, a pomiędzy temi przed- 


 łożenie o ugodzie z koleją Północną do wła- 


ściwych komisyj, odroczyła się przedwczo- 
raj do nieoznaczonego terminu 
Komisya celna Izby deputo 


„wanych ukończyła w zeszły czwartek o- 
„brady nad nowela celną, sprawozdanie je- 


dnak wygotuje dopiero po świętach Wiel- 
kanocnych. Zmiany poczynione w przedło- 
żeniu rządowem są tak drobne, 1ż zdaniem 
Presse, nie należy się obawiać, aby z po- 
wodu tych modyfikacyj wywiązały się ja- 
kiebądź trudności z Węgrami. 

Presse zapisuje dzisiaj te głosy, we- 
dług których Rada państwa zbierze się 
już dnia 20 kwietnia dla wysłuchania 
Najw. mowy tronowej i powtarza za 
Politik, iż w sprawie regulaecyi rzek 
galicyjskich poczynione zostaną odpo- 
wiednie zarządzenia w drodze administra- 
cyjnej. 

Komisya dla sprawy dr. Kamiń- 
skiego odbyła w piątek po pełnem posie- 
dzeniu Izby dłuższą naradę, na której w 
miejsce dep. Žaka wyznaczono dep. Dostala 
referentem. 

Klub zjednoczonej lewicy ze- 
brał się przedwczoraj na naradę, w toku 
której poruszono kwestyę bliskich wyborów 
do Rady państwa i potrzebę ustanowienia 
komitetów wyborczych. Przewodniczący za- 
wiadomił, iż podkomitet dla spraw polity 
cznych złożony z 34 posłów wszystkich 
krajów uchwalił ogłosić manifest klu- 
bowy, który ma skreślić działalność stron 
nictwa w ubiegłych sześciu latach i zazna- 
czyć jego postawę na przyszłość. 


W tych dniach aresztowano w 
Wiedniu, przydzielonego do sztabu ge- 
neralnego, kapitana barona Potier 
des Echelles, a uwięzienie to wywoła- 


„ło tem silniejszą sensacyę, iż dzienniki po- 


spieszyły z licznemi komentarzami i za- 
mieściły szereg szczegółów, według któ- 
rych ów kapitan miał wydać osobom trze- 
cim z tajnego archiwum wojennego ważne 
dokumenta. Z tego powodu pisze dzisiej- 


sza Pol. Corr.: „Co się tyczy sprawy kapi-' 


tana Potier, poruszonej przez wiele dzien- 
ników, dowiadujemy się, iż większa część 
podanych w tym przedmiocie szczegółów 
polega na dowolnych kombinacyach. Nale- 
żałoby w każdym razie zalecić, aby prasa 
zaczekała pierwej na wynik zarządzonego 
śledztwa.“ 


Według Memorial Diplom«tigue, lord 
Granville pracować ma wspólnie z Mussu- 
rusem baszą i Hassanem Fehmi baszą nad 
konwencyą, któraby, zapewniając wszech- 
stronnie prawa sułtana do Egiptu i Suda- 
nv, zapewniała Anglii, w razie 
wojny z Rossyą,kooperacyę zbroj- 
nych sił tureckich. 

Do Portsmouth nadszedł rozkaz u- 
zbrojenia bezzwłocznie trzech pancer- 
ników wojennych, 4 korwet, jednego stat- 
ku awizowego i 17 kanonierek i łodzi tor- 
pedowych. Toż samo w Devonport wydała 
admiralicya angielska rozkaz uzbrojenia * 
pancerników, 4 korwet i wszystkich zda- 
tnych do użytku łodzi torpedowych i kano- 
nierskich. Wezwani zostali także wszyscy 
marynarze zostający już w stanie spoczyn- 
ku, lecz zdolni jeszcze do służby, ażeby 
przyjęli napowrót służbę czynną w mary- 
narce wojskowej. 


Wczorajsze depesze rzymskie d noszą: 
Papież wystosowuje do mocarstw 
notę z zażalenieza przeciw położeniu ka- 
mienia węgielnego pod pomnik Wiktora 
Emanuela, tudzież przeciw mowie ministra 
prezydenta Depretisa, który pochwalał i 
wielbił zabór państwa kościelnego. 


Na sobotniem posiedzeniu franeu- 
skiej Izby poselskiej zażądał mini 
ster prezydent sam bezzwłocznej rozprawy 
nad interpelacyą Graneta w spra- 
wie tonkińskiej. Interpelant zarzucał 
rządowi, iż uwikłał kraj w wojnę, do której 
nie chciał się przyznać. Gdyby, twierdził 
Granet, rząd nie był zaprzeczał istnieniu 
formalnej wojny ze względów na politykę we- 
wnętrzną, ale ogłosił wojnę i natychmiast wy- 
słał 40.000 korpus, to nie byłoby już sprawy 
tonkińskiej, Po kilku burzliwych scenach, 
w których brał udział Granet i Clemenceau 
mniemał interpelant, że brak zaufania mi- 
nisterstwa do lzby tudzież brak otwartości 
postawiły kraj w takiem położeniu, iż ma 
do wyboru tylko niehonorowy odwrót albo 
rzucenie się w walkę z odwagą i zuchwal- 
stwem, równającem się szaleństwu Ferry 
nie pojmuje w jakim celu wystąpił Granet 
z interpelacyą wielokrotnie ponawianą Ce- 
lem rządu jest scisłe wykonanie traktatu 
tientsińskiego. Jeżeli mowca chce innego 
rozwiązania, niech ogłosi swój program 
Przemijające wypadki niepomyślne, wśród 
szeregu powodzeń na placu boju, są rzecza 
nieuniknioną. Radzi zaniechać swarów we 
wnętrznych, gdy idzie o obronę honoru na- 
rodowego. Raoul Duval obarcza gabinet za- 
rzutem, iż jest jedyną przeszkodą w zawar- 
ciu pokoju z Chinami, twierdzi, że inne 
ministerstwo mogłoby Chinom zapropono- 
wać lojalnie warunki pokojowe. Clemenceau 
powtarza znane już zarzuty polityki awan- 
turniczej i twierdzi, że rząd zniewolił wię- 
kszość pokojową do wojny, która była wstrę - 
tną. Powtarza w końcu, że wyborcy dali 
mandat posłom, ażeby przestrzegali we- 
wnątrz polityki sprawiedliwości i pokoju, a 
tymczasem lzba dała krajowi wojnę Mini- 
ster marynarki odpierał zarzuty Duvala, 
zapewniając, że flota jest w każdej chwili 
gotowa rozpocząć szersze działanie, gdyby 
tego było potrzeba. Opozycya proponowała 
następujący porządek dzienny: lzba, w prze- 
konaniu, że tylko jaśniejsza i przezorniej- 
sza polityka może doprowadzić do pożąda- 
nego rozwiązania — przechodzi do porząd- 
ku dziennego. Ferry nie przyjmuje takiego 
porządku, nie podnosi jednak żadnego za- 
rzutu przeciw porządkowi dziennemu , za- 
proponowanemu przez Ribota i Charmesa 
tej treści: „Izba, pokładając ufność w ar- 
mii i jej dowódcach, przechodzi do porząd- 
ku dziennego”. Na uwagi opozycyi, że 
w tym porządku dziennym niema śladu 
zaufania dla rządu, oipowiadn Ferry spo- 
kojnie: Niepodobna wyrażać zaufania dla 
armii bez równoczesnego okazania zanfania 
dla tych. którzy są odpowiedzialni za akcyę 
wojenną. Zresztą, kto ma takie poglądy, 
niech ma zarazem odwagę wystąpić z wo- 
tum nieufności dla rządu Gdy na wołania, 
ażeby zabrał głos Ribot, ten oświadcza, że 
jeżeli rząd chce dodatkowego ustępu jako 
wotum zaufania, to zgadza się na to —- 
Ferry mówi, że przyjmuje prosty porządek 
jako dostateczny wyraz zaufania. 

Uchwalona przez Izbę fran- 
cuską już w ostatniem czytaniu nowa 
ustawa wyborcza, zawiera następują- 
ce główne postanowienia: Art. I. mówi, że 
w każdym departamencie odbywać się ma- 
ją wybory zbiorowe według jednej listy. 
Art. 2. postanawia, że w każdym departa- 
mencie na 70.000 mieszkańców wybrany 
ma być jeden poseł, przyczem liczba nie- 
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„cała czyli ułamki liczone będą za całość. 
l Art. 8. orzeka, że każdy departament sta- 
nowić ma jeden okręg wyborczy. Art. 4 
zawiera określenie, że przy pierwszem gło- 
sowaniu, czwarta najmniej część wpisanych 
wyborców stanowi dla kandydata większość 
głosów. Art 5 postanawia, że przy naj- 
bliższych wyborach żaden departament nie 
może wysyłać mniej posłów, niż ich miał 
dotychczas. Alinea do tego artykułu posta- 
nawia, że w ciągu najbliższych sześciu mie- 
|sięcy nie mogą być przedsiębrane wybory 
uzupełniające dla obecnej Izby Drugi do- 
datkowy ustęp określa, że nowe wybory 
mają być dokonane w ciągu dni 60 przed 
ukończeniem sesyi prawodawczej. 


W północno zachodniej Kanadzie wy- 
buchło powstanie mestyzów, czyli mieszkań- 
ców rasy indyjskiej, zmieszanej z osadnika- 
mi francuskimi. Powstanie wybuchło z przy- 
czyny pretensyi mestyzów do pewnych ziem, 
ch rząd kanadyjski przyznać im nie 
chce. 


RT TA l ni 
LELEGRAMY GAZE: 1 LWOWSKIEJ 

Wiedeń, 30 marca. Najd. Ce- 
sarzewiczowstwe polecili wczo- 
raj złożyć kondolencyę rodzinie zmar- 
łego kardynała ks. Schwarzenberga. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor i wiele osób z arystokracyi 
złożyło wczoraj po południu wieńce na 
trumnie zmarłego księcia Kościoła. 

W uroczystości pokropienia zwłok 
w kościele Augustyanów, Najj. Pan 
weźmie osobiście udział. 

Wiedeń, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Warszawy, iż z powodu pojawienia 
się proklamacyj antisemie- 
kich, władze miejscowe zarządziły 
środki ostrożności. 

Cieszyn, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbył się pogrzeb 32 górni- 
ków, którzy postradali życie w cza- 
sie najnowszej katastrofy w ko- 
palni dąbrowskiej. Tysiące pu- 
bliczności oddało ostatnią posługę 
ofiarom katastrofy. Na zaopatrzenie 
wdów i sierot po zabitych górnikach 
okazuje się potrzebną kwota 8.000 zł., 
którą zabezpieczyli właściciele kopal- 
ni dabrowskich. 

Bukareszt, 30 marca. Na notę 
posła francuskiego wsprawie prze- 
dłużenia traktatu handlowe- 

o pomiędzy Rumunią i Fran- 
ya ato aż do upływu zawartej z 
Austro Węgrami konweacyi handlowej, 
odpowiedział rząd tutejszy, iż ubole- 
wa bardzo, że nie może zmienić je- 
dnomyślnych uchwał Izby i senatu, 
zarządzają ych z dni m 1 lipca przy- 
wrócenie taryf autonomicznych co do 
tych państw, z któremi nie istnieją 
żadne osobne traktaty. 

Petersburg, 30 marca. Journal 
de St. Petersbourg pisze, że rząd ros- 
syjski nie będzie zwlekał z prze- 
słaniem odpowiedzi na notę 
Granvilla. Nie nie uprawnia do 
przypuszczenia, iż wynik rokowań 
będzie niepomyślny. 

Petersburger Zeitung, pomimo wo- 
jennych doniesień, nie wątpi o poko- 
jowem załatwieniu angielsko-rossyj- 
skich rokowań. Anglo-rossyjska woj- 
na w Azyi środkowej przeciwna jest 
interesom obu narodów i mniej więcej 
całej Europie wyrządziłaby szkody. 
Anglia nie powinna w żadnym razie 
zapominać, iż Rossyanie nie są Su- 
dańczykami, lecz wyćwiczonymi w 
sztuce wojennej i walecznymi żołnie- 
rzami, z którymi rozpoczynać o nie 
wojnę byłoby lekkomyślnością. 

Paryż, 30 marca. Wczorajszy 
Journai des Dóbats pisze, iż Francya 
dołoży wszelkich możliwych starań, 
aby los jej synów w Tonkinie nie był 
nadal wystawiony na niebezpieczeń- 
stwo. Posiłki odeszły już dnia 29go 
b. m. a dzisiaj będzie już wiadomem, 
na kim «cięży odpowiedzialność za 
ostatnią katastrofę. Siècle domaga się 
energicznej wyprawy na Pekin, i 
uzasadnia nieodzowną potrzebę takie- 
go kroku. Prezes gabinetu Ferry 


złoży na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
odnośne oświadczenie. 

Ambasador rossyjski przy dwo- 
rze berlińskim, ks. Orłow, zmarł 
tutaj. 

Paryż, 30 marca. Donoszą urzę- 
downie: Ciężko ranny generał 
Negrier, wobec niesłychanie gwał- 
townego natarcia przeważnych sił 
nieprzyjacielskich, musiał d. 28 b. m. 
opuścić Langson. Z powodu li- 
czebnej przewagi nieprzyjaciela i bra- 
ku amunicyi, Francuziujrzeli się 
w konieczności cofnięcia się 
do Dongson i Thanoi, gdzie się skon- 
centrowali. Siły zbrojne Chińczyków 
na Chu i Kep powiększają się ciągle. 
Pułkownik Herbinger ma nadzieję, iż 
|w każdym razie zdoła bronić Delty, 
żąda jednak nadesłania jak najrychlej 
posiłków. 

Paryż, 30 marca. (Tel. pryw.) 
|Odwrót wojsk francuskich na 
|Deltę wywołał w tutejszych kołach 
giełdowych bardzo silne wrażenie. 
Wczoraj konferował prezes gabi- 
netu Ferry z ministrem wojny 
w sprawie bezzwłocznego wysłania 
posiłków. 

Paryż, 30 marca. Agencya Ha- 
vas donosi: Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej powzięto u- 
chwały, odpowiednie do obecnej sy- 
tuacyi. Weroraj jeszcze wysłano po- 
siłki do Tonkinu. Dalej uchwalono 
wnieść do prezydyum Izby deputo- 
wanych przedłożenie z żądaniem kre- 
dytu w sumie 200 milionów franków. 

Rzym, 30 marca. Okólnik mi- 
nistra Manciniego, przesłany mocar- 
stwom, wyraża zapytanie, czy dzień 
Í maja, jako termin zwołania do Rzy- 
mu konferencyi sanitarnej, 
byłby dla nich cdpowiednim. 

Londyn, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników, rząd 
rossyjski miał już wysłać od- 
powiedź na ostatnis depeszę Gran- 
villa. 

Londyn. 30 marca. Daily News 
pisze; Rząd otrzymał z Petersburga 
doniesienia, które dają większą na- 
dzieję pokojowego załatwienia 
spornych kwestyj, niżeli to nie- 
dawno jeszcze zdawało się możliwem. 
Odpowiedź Rossyi jest już w drodze. 
Treść jej ma być pojednawcza. Ad- 
miralicya wynajęła 5 wielkich parow- 
ców pocztowych, które mają być 
przerobione na okręty wojenne i prze- 
wozowe. 

Ateny, 30 marca. Różne oko- 
lice Grecyi zostały nawiedzone lek- 
kiem trzęsieniem ziemi. W Ka- 
lamata, Nisi, Megalopolisie runęło kil- 
kanaście domów, przyczem kilka osób 
odniosło uszkodzenia. 

Paryż, 30 marca. Depesza 
generała Brière z dnia wczoraj- 
szego donosi: Generał Nógrier może 
liczyć z pewnością na wyzdrowienie. 
Pułkownik Herbinger nie był w od- 
wrocie niepokojony przez nieprzyja- 
ciela. Obecnie znajduje się on w Tha- 
noi. Ewakuacya odbyła się bez tru- 
dności. Pozostanie on w Thaonoi i 
Dongson, aby zamknąć obydwie dro- 
gi nieprzyjacielowi. W Dongson amu- 
nicyi i żywności jest poddostatkiem. 
Zapasy żywności w Chu mogą odpo- 
wiedzieć zadość wszelkim potrzebom. 
Z nad rzeki Czerwonej nie nadeszły 
żadne nowe doniesienia. ` 

Dzienniki zalecają jednogłośnie 
energię, zimną krew i wyrzeczenie się 
waśni stronniczych, tym tylko bo- 
wiem sposobem można będzie przy- 
nieść skuteczną pomoc armii tonkiń- 
skiej. Kilka dzienników wzywa do o- 
balenia gabinetu i do postawienia go 
w stan oskarżenia. Figaro donosi, że 
postanówioną została mobilizac ya 
wszystkich czwartych batalionów, 
werbowanie ochotników i pobór 5000 
| marynarzy. Négrier został miano- 
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Masa i, j Schillera gotówka 4 zł, 50 ct. w srebrze i | Wzywa się przeto wszystkich tych, 
Kuratele, | 7th ct; 5) Jana Delavoix vel De Lavaux ; którzy do rzeczonych depozytów jakieś prawo 
Í W kwota 38 ct; 6) Józefa Choborskiego w ksią- | mają, aby w przeciągu jednego roku, | Lechoszest bez testamentu i wzywa ją a!“ 
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uznano umysłowo słabym i kurat: rea: usta- | Kasy oszezędności 26 mł. 64 ci; 8) Wolfa | wykazali, gdyż w przeciwnym razie po u- | takowy tylko ze spadkobiercami, którzy sis 
nowiono Jacentego Lysajka z Folwarków- | Hirschberga w książeczkach Kasy oszczędno- | pływie tego terminu fundusze powyższe za | do tego spadku oświadczyli. b*z względu n 
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rzynę Lechoszest iż 13 listopada 188 
zmarł w Ulicku seredkiewicz brat jej Jei- 
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C. k. sąd powiatowy. tówka 993/, ct; 10) Maryi Keller vel Zey- | dokumenty prywatne z urzędu depozytowego | . k sąd powiatowy. 
Brody, dnia 9 października 1884. dler gotówką 24 zł. 44 ct, w obligacyaih | do dalszego przechowania w registraturze j Niemirów, dnia 6 lutego 1885. 
EPEE publicznych 4957 zł. 35 ct; w książeczkach | oddane zostaną. 
L. 1111. (1998 2—3) | Kasy oszczędności &1 zł. 86 ct; w skryptach Kraków, dnia 28 lutego 1885. L. 934. (1855 1—3) 
C. k. sąd krajowy ogłasza, iż nad bez- | prywatnych 450 złp.; 11) Jana Stumera w "ar" | C. k. sąd obwodowy Wadowicki wzyń* 
własnowolną Zofię hr. Potulicką kuratela | srebrze 50 et., gotówką 60 złr. i ct; w obli-| L. 6961. (2075 |--3) | posiadacza dwóch weksl: mianowicie weks! 
rozciągnioną i kuratorem p. Ignacy hr. Po- igucyach publicznych 3 zł. 15 ct; w prywa | C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- | wystawionego w Andrychowie Ra kwotę 46! 
tulieki ustanowiony został. tnych zapisach 1455 zł; 12) Wincentego | domego z miejsea pobytu Jędrzeja Kndasi- | zj, płatnego dnia 30 czerwca 1884, prze 
Kraków, 17 stycznia 1885. Dembińskiego dokument z duia I paźłizier- |ka że przeciw niemu wniósł Jakób Heu: |g, Stefana Schnitzera w Andrychowie akee 


nika 158% na 991 zł. m. k. i drugi na 85 | blum pozew wekslowy o zapłacenie 157 złe.. 

zł. wal. wied. czyli 84 zł. m. k. i z dnia | który do rozprawy na dzień 15 kwietnia | drychowie na kwotę 460 zł, płatnego dat, 

Rozmaite obwieszczenia 18 czerwca 1834 na 2355 zł. 40 tr. m k.;| 1885, o godzinie 9 rano, zadekre'owany |10 czerwca 1884 również priez Ś. Stefa, 
E s 13) Jana Kantego Rafaczyńskiego gotówką | został, oraz ża dla niego kurator w osobie | Schnitzera w Andrychowie akceptowane g ; 


ptowanego i wekslu wystawionego w Ar 


1 


L. 3974. | (1851 1—3) 13 zł. 50 ct; w obligacyach publicznych 60 | adw. dr. Dadleza ustanowiony został, | Abrahsmowi  Thiebergetowi  zaginionyć! 
C. k, sąd krajowy ogłasza, iż w tus. | zł. 50 ct; w dokumentach prywatnych 500 Zaleca się zatem Jędrzejowi Kudasiko- aby takowe w dniach 45 od ogłoszen” 


urzędzie depozytowym złożone są w masie jzł, w książeczkach Kasy oszczędności 122 | wi, aby się albo sam zgłosił, Inb też Środ- | egękiu tego w „Gazecie Lwowskiej” urzę 
1 to; i) Michaliny Zadembskiej gotówka 16 |zł. 37 ct; 14) Elżbiety Stummer gotówką | ków obrany swemu kuratorowi podał. | dowej rachując, sądowi p: zedłożył, ile że P 


zł. 55 et. i książeczka Kasy oszezednośei m. |49 zł. 99 et. w. a.; 15) Kaspra i Maryanny | Kraków, 18 marca 1885 | upływie terminu tego na ponowne żąda! 
Krakowa na 2i zł. 29 ct; 2) Łukasza Bła- | Weissów w srebrze 2 zł. 75 ct, w bankno- "E | podającego Abrahama Thiebergera weksle t 
szczyka korale wartości 7 zi; 8) ks. Florya- | tach 2 zł. 43 ct, w kasie długów Państwa| L. 794. (1581 1—8) za nieistniejące uznane zostaną. 

na Bajera książeczka Kasy oszczędności kra- |5 zł. 25 et., w książeczce Kasy oszezędno C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- Wadowice, dnia 7 marca 1885. 


kowskiej na 55 zł. 59 ct; 4) Antoniego ści na 75 zł. 627, et. wiadamia z miejsea pobytu nieznaną Kata- 
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_zakład zaś 100 złr. wa, 


" skiego we Lwowie t. ;. 11 rat po 9 zir. i 
- jednej raty 9 złr., 9 cnt, w. a. spn przeciie 


- realn:ści dłużnika pod l. 55 w Szczercu sta 


Licytacye. 


L. 6148. 


7 


po południu przymusową przetargową sprze- 


, dażrealności dłużników pod l. k. 142 w Ra-| 
| drużu Starostwie Rawskim położonej wyka- | : 
(2683 1—3) | zami hipotecznemi 1.65 i 588 gm. kat. Ra- | Prokuratoryi Skarbu imieniem Wysokiego 


C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła- į dryż objętej. 


sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jerze- 
go Gorzałki 40 złr. zpu. w drodze egzeku- į 
cyi przez publiczną licytacyę sprzedaną bę 
dzie realność pod nr. 679 w Ujsołach do; 
dłażnic.ki Anuy Durajowej należąca w trzech | 
terminach 18 kwietnia, 15 maja i 15 czer. į 
wca 1885, każdym razem o 10 w a 
tutejszego sądu, a gdyby ta realność sA 
pierwszych trzech terminach sprzedaną nie | 
została, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjnych termin na 15 czer- 
1885 o godzinie 4 po południu. 

Cena wywołania 100 zir. 

Wadyum 10 złr. i 

Milówka, 31 grudnia 1884. 


L. 5985. (2066 1—83) 

C. k. sad powiatowy w Zmigrodzie o- 
głasza, iż celem zaspokojenia preiensyi Ję 
drzeja Świątka w kwocie 50 złr. wa. odbę- 
dzie się w dniach 28 kwietnia, 27 maja i 
30 czerwca 1885, każdym razem o 10 go- 
dzinie rano w sądzie publiczna sprzedaż real- 
ności pod nk. 45 w Nienaszewia leżącej, 
ciała tabulainego niestanowiącej Leopolda | 
swiątka własnej, a to na pierwszych dwóch 


mmnm M 


Cena wywołania wynosi 1000 złr., wa. 


migrój, daia 17 lutego 1855, 


L. 113%. (2013 1—3) | 

C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u ; 
wiedamia że celem zaspokojenia pretensyj 
c. k. uprzyw Zakładu kredytowego wdościalń- 


Jaśkowi Knap wywalezonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 23 kwietnia, 2: 
maja i 18 czerwca 1885, każdym razem o 


godzinie 3 p południa przymusowa sprzedaż 


rostwie Rawskiem,położonej, wykazem hipo- 
tecznym |. 24 gminy Szczerze: objętej. 

Cenę wywołania stazowi wartość sza- 
cunkowa 309 zł. Wa. zakład wynosi 30 zł. 

Na pierwszych dwóch terminaca real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na trzecim zaś także niżej ceny sza- 
cunkowej, jednak nie niżej kwety 150 zer. 
sprzedaną zostanie, a gdyby takowej nie u- 
zyskano ustanawia się do ułożenia warun- 
ków ułatwiających termin na 18go czerwca 
1885 o godzinie 4 po południu. © 

Dla wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej | al 


— ścl po 22 listopada 1884 uzyskali, ustana- 


wia się p. Mikołaja Holiana z Niemirowa 
kuratorem. 

Besztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. s 

Niemirów, 21 lutego 1885. 

L. 5317. ; (1906 1—3)! 

W e. k. sądzie powiatowym w Soło- 
twinie odbędzie się w celu zaspokojenia su- 
my 200 złr. zpu. na rzecz galicyjskiego za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w dniach 23go kwietnia 


1885, 28 maja 1885 i 25 czerwca 1885 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, publiczna 


przymusowa sprzedaż realności pod 101 w 
Zurakach położonej Fedorego Sekulicza wła 
snej. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum wynosi 70 złr. wa 

Dalsze warunki w tusąłowej registra- 
turze mogą być przejrzane, 

O, k sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 2 lutego 1885, 


L. 5487. (1907 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wi»domości publicznej, że wsprawie 
Galicyjskiego zakładu kredytowego włościań - 
skiego w lixwidacji przeciw Karolowi i Wi- 
centemu Humiakiewicz'm 0 zapłatę 28 rat 
po 3 złr i reszty kapitału w kwocie 13 zł 
55 cnt. wa. zpn. odbędzie się publiczna li- 
cytacya realności pod l. 2318 w  Zurakach 
położonej dłużników własnej a to w dniach 
23 kwietnia 1885, 28 maja 1885 i 18 czer- 
ca 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 

Wadysm wynosi 25 złr. 

Reszta warunków w registraturze tu- 
tejszej, 

Sołotwina, dnia 23 grudnia 1884. 


1L.. BB (2012 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u 
wiądamia, że celem zaspokojenia sumy 100 
zir. względnie 78 złr.;88 ceni. w. a. 2 pa. 
przez e. k, uprzyw. Zakład kredytowy wio- 
ściański we Lwowie przeciw Teodorowi Mi- 
lanowi i Antoniemu Bardzińskiemu wywal- 
czonej, przedsięweźmie w tuszdowej kance- 
laryi. w dniach 23 kwietnia, 21 maja i 18 
czerwca 1585 każdym razem o godzinie 3cie 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 300 złr. wadyum wynosi 30 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej jednak mie niżej kmotyj 100 złr. 
sprzedaną zostanie, a gdyby takowej nie u- 
zyskano ustanawia się do ułożenia warunków 


ułatwiających termin na 18 czerwca 1885 o 


godzinie 4 po południu. 

Dla wierzycieli którymby uchwała 
cytacyjaa doręczoną być nie mogła lub któ- ` 
rzyby prawo hipoteki na powyższych real- 
nościach po 22 listopada 1884 uzyskali u- 


stanawia się p. Mikołaja Holiana z Niemi- ; 


rowa kuratorem 


Resztę waruuków licytacyjnych i wy- | 


ciąg tabularny przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze. 
Niemirów, 15 lutego 1885. | 


L. 585. (2082 1—3) | 
Celem zaspokojenia sumy 100 zł. z pn. ` 
od Mateusza Bigaja Towarzystwu Zmliczko- 


wemu w Krzeszowicach się należącej odbę- Żna w registraturze sądowej. 


dzie sę w dniach 30 kwietnia, 1 czerwca i; 
‘lipca 1885, każdym razem o godzinie 10; 


— terminach tylko zs cenę wywołaniu, lub wy- | rano w gmachu sądowym putrliczna lieyta- ; 
ć żej takowej, na trzecim terminie zaś także | cya posiadłeści pod l. w. h. 135 w Iubiążu 
niżej ceny wywolania. j 


Małym diużnika własuej, | 
Cena wywołania 309 ,ł. i 


Wadyum 31 zł. ( telności Samuela Ehrenberga 110 złr. «pn. 
egzekucyjne sprzedaż posiadłości Wojciecha 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w Registra- 
turze. ; 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów, dnia 10 lutego 1885, i 
L. 17968. 

Celem zaspokojenia wierzyteluości ga- 
licyjskiego Zakiadu kredytowego ziemskiezo 
w Krakowie w kwocie 200 zł. z pn. rozpi- 
suje sąd egzekucyjaą sprzedaż realności pod | 
l. wyk. byp. 14 w Bykowie poł'żonej dłu- | 
żnika Markusa (Mordka) Brattera własnej, | 
w dniu 29 kwietnia, 29 maja i 80 czerwca | 
1585 zawsze o gozdziaie 9 rano tutaj w dro- | 
dze publicznego przetargu odbyć się mającą. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- | 
cunkowa przy udzieleniu p życzki na kwotę | 
500 zł. wyprowsdzona, zakład wynosi 500zł. | 
wal. austr. | 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny | 
rzeczonej realaości mogą być przejrzane w | 
taszdorej registraturze. j 

C, k. m. del. sąd powiatowy 

Przemyśl, 17 grudnia 1884. 


L. 5123. (2060 1—3) 
|. W dniach 27 kwietnia, 1 czerwca i 6, 
lipca 1885, zawsz o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w budynku sądowym 
na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie o za- 
płacenie 15 rat po 15 zł. w. a. i reszty ka- 
pitału 15zł. 1L ct. w a, przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 30 w Ratałowie po- | 
łożonej Wojciechu Głodowskiego własnej 
ciała iwbularnego cie stanowiącej w pierw- 
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
500 zł. lub wyżej tejże zaś w trzeciem ter- 
minie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 50 zł. w a. Resztę 
warunków przejrzeć można w Registraturze 
tutejszej. 


C. k. sąd powiatowy 
Czsrny Dunajce, 27 lutego 1885. 


L. 3748. (2059 1—38) 

W dnia-h 27 kwietnia, 1 czerwca i 6 
lipca 1835, zawsze o godzinie 10 przedpo- 
łudni-m odbędzie się w budynku sądowym 
na rzecz c.k. uprzyw. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego w lkwidacyi 
we Lwowie o zapłscenie 11 rst po 9 zł. 
w. 8. prząmusowa sprzedaż realności pod 
lk. 250 w Starem Bystrem położonej ciała 
tsbularnego nie stanowiącej Jacentego Obro- 
chty własnej — w pierwszych dwóch ter- 
minach za cenę szacunkową 280 zł. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś w trzeciem terminie 
niżej takowej, 

Wadyum wynosi 25 zł. w. a., 
warunków przejrzeć można w Registraturze 
tutejszej 

C. k. sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, dnia 24 lutego 1885. 


L. 5197. (2063 2—38) 
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Borucha 
Hermelina przeciw Atanazemu Czabanowi 
pio 80 złr. w. a z pn. dnia 10 kwietnia 
1885 o godzinie 9 rano przymysowa sprze- 
daż, realności obj. wyk. hip. |. 426 księgi 
gruntowej dla gminy Żółtańcesię odbędzie. 
Cena szacunkowa 90 złr. w. a. 


Resztę warunków przejrzeć można w. 


registraturże. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kulików dnia 16 grudaia 1884. 


Gazeta Lwowska Nr. 72 z a 30 marca 1885. 


li- | 


(2081 1—3) ` 


resztę 


L. 7050. (1924 2— 8) i 
C. k sąd powiatowy w Pilznie ogła- 
| sza, iż celem zaspokojenia należytości c. k. 


kwoty 47 złr. w.a. zpn. na rzecz zakładu 

włościańskiego w likwidacyi w dniach lógo 

kwietnia 1885, 7 maja 1885 i 28 maja 1885 

każdym razem o godz. 10 przed południem 

| Skarbu i Zakładu obłąkanych we Lwowie | publiczna sprzedaż realności pod ik. 61 sub. 

| w kwocie 529 złr. 90 cnt w. a. z pn. od- | rep. 114 w Zurakach połeżonej Iwana i Jur- 

i będzie się w gmachu sądowym w Pilźnie | ka Pawłuszyńskich własnej. 

'w dniach 23 kwietnia, 28 maja i 2 lipca | Wadyum wynosi 10 złr. w. a. 

1665 o godzinie 10 rano egzekuecyjna licy- | Resztę warunków w registraturze przej- 

tacya realności 1 96 w Łękach górnych po- | rzeć można. 

,łożonej Antoniego Ligęzy własnej. Cena wy- | Sołotwina, 2 lutego 1885. 

wołania 1858 złr. 54'/, cnt. wadyum 186 zł. R = 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- ! L. 2918. 

rzeć można w regisiraturze sądowej, | 
Pilzno, doia 31 grudnia 1384 


(1909 3—38) 
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
| wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
j ności galicyjskiego zakładu kredytowego wło- 
L. 7254. (2064 2—3) ; ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo- 
C. k. sąd powiatowy w Kulik-wie za- icie 50 złr. w. a. zpn. odbędzie się w sądzie 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Marku- ; tutejszym na dniu 16 kwietnia 1855, 7 maja 
sa Lebwohla przeciw Leibie i Zipsze Griiss; 1885 i 3 czerwca 1885 każdym razem o go- 
pto 594 złr. z pn. licytowaną będzie w są- | dzinie 10 rano przymusowa publiczna licy- 
dzie na dniu 16 kwietaia, 15 maja i 18  tacya realności dłużników Hrynia i Ołeny 
czerwca 1g85 o 10 godzinie rano połowa | Bohesławeów własnej pod l. 26 w Sołotwi- 
realności pod l. domu 80 w Kulikowie po- nie położonej. 
łożonej, ciało tabułarne stanowiącej. | Cena wywołania 100 złr. 
Cena wywołania 4646* złr. wadyum | Wadyum 10 złr. 
465 złr. | Dalsze warunki w tut, registraturze. 
Resztę warunków i akta przejrzeć er Sołotwina, dnia 23 lutego 18%5. 
| 
| 


L. 5852. (1910 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
| wiadumia że w sprawie zakładu kredytowego 
. włościańskiego w likwidacyi przeciw Wasy- 
"lowi i Iwanowi Bohosławcom pto 19 rat 
"po 2 złr i reszty kapitału w kwocie 33 zł, 
44 cni. wa. zpn. ożbędasia się w dniach 2: 
kwietnia 1885, 28 maja 1885 i 2 lipca 1885 
Wiśniewisza nk. 17 w Zółkowie w dniu 10 zawsze o 9 godzinie rano publiczna przy- 
kwietnia, dnia 8 maja i dnia 5go czerwca. musowa sprzedaż realności pod l. 28 sub 
1885, każdym razem o godzinie t0tej rano. : rep. 262 w Zarzeczu położonej. Cena wy- 
Cena wywołania 510 złr., wadrum 51 złr, wołania wynosi 350 złr. 
kuratorem ad actum niewiadomych wierzy- | Wadyum 35 zł. wa. 
cieli ustanowiono p. dr. Fr. Wiediger adw. | Dalsze warunki w regisiraturze przej- 
kraj. w Jaśle, akt oszacowania, wyciąg hi ,rz:ć można. : me- 
poteczny przejrzeć możəa w sadzie. Sołotwina, dnia 22 grudnia 184, 

C. k. sąd powiatowy. 
Jasio, dnia 20 stycznia 1885. 


Kulików, 24 stycznia 1885. 


L. 381. (2009 3—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Jaśle 
odbywać się będzie na zaspokojenie wierzy- 


i À g> ~ s - 
L. 1030 (2027 8—3) Unadfości. 
W sprawie Wajciecha Kaczówki prze- | i 
ciw Leibowi Pelz, o 50 złr. wa. zpn odbę-; L. 4425. (2073 1—8) 
dzie się w dniach 17 kwietnia 1285, 15go U. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
maja 185 i 12 czerwca 1885 każdym ra-| gaje do wiadomości, iz wdrożonem zostało 
zem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym postępowanie konkursowe do majątku Herma- 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 103; na Katza w Tarnowie zamieszkałego, a to 
w Kosierówce ciała tabularnego niestanowią- | do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- 
ces, cena wywołania stanowi 880 złr. wa- | dującego się, jako też do nierachomego ma- 
dyum 36 zir Bliższe waronki do przejrze- | jąku położonego w tych krajach, w których 
nia w registraturze. i kuszą konk. z dnia 25 grudnia 1868 D. p. 
Dąbrowa, dnia 5 lutego 1885. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 
"am Komisarzem konkursowym zamaianowa- 
L. 974, (2010 8—8) | ny został p. dr. S. Merz e. k. adjunkt są- 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje | dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
publiczną przymusowa sprzedaż realności, pod | wiadowcą masy p. adwokat dr. Gałecki. 
lk. 114/169 i gruatu pod l. rep. 169 w Dem- Ceiem potwierdzenia ustanowionego 
bowcu położonych, Antoniego i Bronisławy | przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
Pykoszów własnych, w celu zaspokojenia | duw.y masy konkursowej i jego zastępcy, 
wierzyteln ści Jana Pankiewicza w kwocie | tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
353 złr. wa, 2pn. w trzech terminach dnia | znacza się posłuchanie na dzień 8 kwie:nia 
7 kwietnia, dnia 5 maja ! dnia 2 czerwca | 1885 o godzinie 10 przed południem w biurze 
1835 każdym razem o godz. 10 rano w bu- | komisarza konkursowego, na którom stawić 
dynk» sądowym. Cenę wywołania wjnosi | się mają wierzyciele, z dokumentami roszeze- 
1810 złr. ważyum 10'/,. Protokoły zastaw- | nia ich wykazującemi. 
niczego opisania I oszacowania i resztę wa- Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
runków heytacyjsych można przejrzeć w re- | wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
gistraturze sądowej, nawet o takowe I spory wytoczonemi były, 
C. k. sąd powiatowy. powinni takowe do dnia 1 czerwca 1885 
Jasło, dnia 2 marca 1800. stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
L. 6993. (2029 3—3) | grożonych w sądzie zgłosić i na posłuchan u 
Na zaspokojen e wierzytelności Józefa | w daiu 24 czerwca 1895, o godzinie !0 przed 
Hubczeńki w kwocie 500 złr. ws. zpa. od- | południem odbyć się mającem do likwidaczi 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna, przy- 


J ) (i do uporządkowania podać. 
musowa sprzedaż realności nr. 18 w Cho- Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
rostkowie, spadkobierców Berla Wechslera 


ie, | , wechslera termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
własnej, ciało tabularne stanowiącej daia 21 przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
kwietnia 1585, dnia 223 maja 1885 i dnia 


wierzyciele niniejszem zaweżwanie otrzymują. 
283 czerwca 1980, zawsze o godz. 10 rano, Zgłeszonjm i na ogólnem posłuchania 
przy czem się obwieszeza, że realność ta na stawającym wierzycielom służy prawo przez 
trzecim terminis nawet poniżej ceny sza- wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
cunkowej kwotę 3500 zir. w a. wynoszącej jego zastęper i członków delegacyi wierzy- 
pozbytą zostanie. cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
Wadjum *ynosi 350 złr. wa, resztę nowezo Inne osvby, w których pokładają 
warunków powziąść możaa w registraturze 


inkó% zaufanie. 
„ tusądowej. Datsze ogłoszenia w toku tego postę- 
i powania kcnkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
W Taraowis, dnia 26 marca 1685, 


C k. szd powiatowy. 
Kopycz*ńce, 12 grudnia 1884. 


L. 5548 (2011 3—3) 
C. k. sąd powiatuwy w Milówee agła- 
sza Że celem zaspokojenia pretensji Reginy 


L. 12996. (2104) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości. iż w sprawie masy rozbi.- 
Myconiowej w kwocie 29 złr. m. a. zpn. W rowej, Kidli Nelsen i Wilhelma Nelken do 
drodze egzekucyi przez publ.ezną licytacyę wyboru zawiadowcy masy rozbioruwej, tegoż 
sprzedane będą dwa kawałki gruniu dłużni- zastępcy i i wydziału wierzycieli termin no- 
ka Józefa Talka własnej, w Szarem poło- wy nadzień 8 kwietnia 1855, o godzinie 4 
żone w trzech terminach dnia 27 kwietnia po południu, wyznaczonym został, 
1886, dnia 27 maja 1885 i dnia 30 czerw-: Lwów, dnia 14 marca 1885. 
ca 1885, o godzinie 10 przed pałudniem w 
biurze ck. sędziego powiatowego w Milówce. L. 664. (2050 1—8) 
Cena szacunkowa 80 zèr, Stałym zarządcą konkursowej masy 
Wadyum 8 złr. Abrahama Dawida Birmana w Śniatyniau 
| Milówka, dnia 21 lutego 1885. ! wybrano irẹ Marka Teister zaś jego zastęp- 
cą Josefa Szlomę Birmanna, 
C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1885. 


L. 5816. (1908 3—3) ; 
W e. k. sądzie powiatowym w Soło-| 
twinie odbędzie się w celu zaspokojenia 


L. 2518. (1936 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego jako- 
też w krajach w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868, nr. 1 dz. u p.,Z ro- 
ku 1869, obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku Fabiana Mandelbauma dzier- 
żawcy dóbr Harasymów, i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. sędzia powiat, 
w Obertynie p. Nahlik, zaś jako tymezaso- 
wy zawiadowca tejże masy adw. dr. Za- 
krzewski Antoni. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był | 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych, w tutejszym sa- | 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 18 í 
maja 1885, o godz. 9 przed południem, do | 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- | 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj | 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie- | 
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą. wy-| 
brać na tym terminie w miejsce zawiadow- | 
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania. 


ustanowionemu dla pozwanego kuraterowi 
p. Karolowi Srokowskiemu doręczono. 
Wzywa się pozwanych, by ustanowio- 
nemu kuratorowi średków obrony dostarczy: 
li, lub innego zastępcę ustanowili, inaczej 
skutki zaniedbania tego sami sobie przypiszą. 
Podhajce, dnia 27 stycznia 1885 


L. 2479. (2005 2—3) 

C. k. sad obwodowy w Ta:nopolu za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Joan- 
nę Langenthal, że Mikołaj i Paraskiewia 
Lewandowscy wnieśli przeciw niej prośbę o 
wykreślenie sumy 500 zł. poiskich, dla niej 
na realności pod lk. 150/161, wedle dom. 3 
ciy. pag. 3853 p. 10 on. zapreBotowanej, Że 
dla niej ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Schmidta z substytucyą adw. dr. Horo- 
witza i wyznaczono termin ma dzień 22 
kwietnia 1855, o godz. iQ rano, na którym 
należy wykazać, że termin do usprawisdli- 
wienia dotyczącej prenotacyi jeszcze nie 
minął, lub że pozew o usprawiedliwienie 
wiiesieny został. 

Tarnopol, 7 marca 1885. 


L. 10:68. (1652 1—3) 

Zawiadamia sę p. Matyldę Orwń ką 
z miejsca pobytu mies:adomą, że w sprawie 
egzekucyjnej Necie Rücklowej przeciw niej 
pto 15 złr. z przyn. celem doręczenia tut. 


5 


.z dnia 13 marca 1885 l. 6825, pelecający 
zapłacenie sumy 90 złr. a. w. z pn. 

W celu doręczenia powyższego nakazu 
zapłaty niewiadomym z miejsca pobytu 
i Władysławowi Malczewskiemu i Eufemii 
i h a © $ 
Malczewskiej ustanowiono tymże kuratora 
w osobie adwokata dr. Józefa Kremera w 
Krakowie z substytucyą dr. Józefa Kopffa. 

Kraków, 18 marca 1885. 


L. 52. (1634 3—3) 

Sieniawski e. k. sąd powiatowy usta- 
nawia dla Franciszka Rigl z miejsca pobytu 
niewiadomego, w sprawie egzekucyjnej Ja- 
rosława Dąbrowskiego przeciw Franciszkowi 
Rigl o 80 złr, w celu doręcz „nia Francisz- 
kowi Rigl uchwały z 138 sierpnia 1884 1. 
5517 i dalszych uehwał w sprawie tej za- 
paść raających, kuratora w osobie Dawida 
Weissa z Sieniawy. 

Wzywa się zatem Franciszka Rigl, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał, lub też sądowi innego pełuomocnika 
wskazał, gdyż w razie przeciwnym złe sku. 
tki z tąd wynisnać mogące sob e pr'ypisze, 

Sieniawa, 3 lutego 1885. 


L. 852. (1536 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że do spadku Diny Scheyer w Sta- 
nisiawowie dnia 1 kwietuia 1877 bez roz- 


Do potwierdzenia tymczasowego za- 8. reżolucyi z dnia 16 lutego 1885 |. 10363 ! porządzenia ostatniej woli zmarłej, jej wnuk 


wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy | 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 14 kwietnia 1885, o godzinie 9 | 
przed południem, na którym wierzyciele do | 
komisarza konkursowego zgłosić się mają | 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby miszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta j 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „(Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane. 

Kołomyja, duia 19 marca 1885. 


L. 3313. 1980 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchowego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważna jest, rołozo- 
nego nieruchomego majątku Judy Górtnera 
kupca w Drohobyczu zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k. sędziemu powiatewemu w Drohobyczu 
Emilowi Komarnickiemu, a tymczasowym za- 
wiadowcą masy, ustanawia się adw. dr. 
Wohilernera w Drohobyczu. 

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon- 
kursowych jako wierzycieli konkurstwi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni, od dni» ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym lub 
w © k. sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym, zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 28 maja 1685, ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacji i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się żarazom także 
i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólny:n ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
wionego albo do zamianowania innego za- 
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 2 kwietnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem wobec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Drohobyczu lub jego pobliżu 
mieszkają, że wedle $. 111 zastępcę w Dro- 
hobyczu mieszkającego, celem doręczania 
uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciagu post konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, dnia 19 mar:a 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 951. (2015 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Pudhajcach 
ogłasza, że Tekla i Marya Mikulskie wuie- 
sły przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Henrykowi Bodańskiemu o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sumy 64 zł. 39 kr. 
mon. konw. w stanie biernym realności nr. 
517/557, w Podhajcach  zaintabulowanego 
pod dniem 26 stycznia 1885 |. 951 pozew, 
który do ustnej rozprawy na dzień 21 kwiet- 
nia 1885, o 9 godz. rano zadekretowano i 


i następnych adw. dr. Berson kuratorem jej 
ustanewiony został. 
C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Nowy Sacz. dnia i6 lutego 1885. 


L. 3986. (1734) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych przy firmie 
c. k. upra. kolej Arcyks. Aibrechta ks. I st. 
197 poz. 119/6 na dniu 23 stycznia 1885 u- 
widoczniono, że p. Wiktor br. Orlanger u- 
rząd członka rady zawiadowczej złożył i pra- 
wo tegoż do podpisywania firmy zgasło. 
Lwów, dnia 7 lutego 1285. 


L. 6981. (1996 5—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu p. Oskara Schauba byłego właści- 
ciela kopalni w Libiążu. iż przeciw niemu 
w dniu 18 marca 1885 ). 6981, F. John 
wniósł pozew w skutek którego polecono 
pozwanemu zapłacenie powodowi sumy 4421 
złr. 21 et. w. a z pn., oraz Że dla pozwa- 
nego ustanowiono adw. dr. Józefa Kremera 
kuratorem któremu pozwany środków obro- 
ny udzielić, albo też innego pełnomocnika 
zumianować i o tem sąd zawiadomić winien. 
Kraków, 13 marca 1885. 


L. 6825. (1997 3—3) 

0. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszem niewiadomych z miejsca 
pobytu Władysława Malczewskiego i Eufe- 
mię Malczewską, iż przeciw nim wydany 
został na skutek pozwu wekslowego Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Krakowie de praes 
11 marca 1885 l. 6325, nakaz zapłaty 


E 60. +7564 8—8) 

Od duia igo stycznia 1885 będą z3- 
prowadzone zmienions znaczki (marki) stem- 
plowe wszystkieh kategoryj, z jedynym wy- 
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1 i 2 centów a mianowicie znaczki ster- 
plowe po Ya et, 1 ct, 2 et., 3 ct, 4 ct., 
ba, He O e A a 6 ak, 25 ano 
36 et, 50 ct., 60 et, 75 et. i90 ct., tudzież 
po 1 złr. 2 złr.. 2 złr. 50 et, 3 złr., 4 zł., 
bz, Gar T acs IO fiia ża. IBzł i 
20 zł. nadto znaczki stemylowe de kalen ta- 
rzy pe 6 ct. 

Terażu ejsze marki stemplowe wszyst- 
kich powsżej poszezegó |nionych ksiegoryj 
wyjdą z dniem 28 lutego 1686 csłkiem z 
nżywacia. 


Użycie więe tych znaczków stempio- 
wych po dniu 28 lutego 1585 uważane bę- 
dzie jako niedopełnienie obowiązku stemplo- 
wego i paciąguie za sobą skutki prawne, w 
ustawie o naieżytościach określone. 


Od dnia 1 marca do 30 kwietnia 1885 
włącznie, będą urzędowe magzzyny :templo- 
we wymieniać bezpłatnie wyszła z używania 
anie zużyte marki stemplowe na nowe mar- 
ki, z zachowaniem istniejących w tej misrze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1885 ziemoże być 
dozwoloną ani wymiana uchylonych znacz- 
ków stemplewych, ani też przyznane jskie- 
kolwiek inne wynagrodzenie za takowe. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
biankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczone są dawsiejsze, leez 
przed dn. | marca 1685 stosownie do prze- 
pisów urzędownie obliterew=ne znaczki stem- 
plowe, mogą być także po dniu 28 lutego 
1885 użyte, 


C. k., krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 16 li topada 1884. 


Samuel Altheim także Józef Wiśniowski 
zwany, jako spółspadkobierca powołany jest 

Gdy mieis«e pobytu Samuela Altheima 
czyli Józefa Wiśniowskiego sądowi nie jest 
wiadome, przeto wzywa go się, aby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia niżej oznaczo 
nego, w iutejszym sądzie zgłosił się i swe 
oświadczenie wniesł, w przeciwnym bowiem 
razie postępowanie spadkowe ze zgłoszony 
imi spadkobiercami i z kuratorem dla niego 
ustanowionym p. adw. Zachariasiewiczem 
przeprowadzone zostanie. 

Stanisławów, 7 lutego 1885. 


L. 625. (1864 3—3) 

Powiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Kinel z Iwonicza, że 
dla nizgo ustanowiono kuratora Jendrzeja 
Rygla w Iwoniczu w sprawie Tekli z Kin»- 
lów Reichel, o wpisanie jej za właścicielkę 
realności w Iwoniczu, pod ik. 285 położo- 
n-j, wykazem hipotecznym 290 objętej któ- 
remu równocześnie doręcza się uchwałę z 
21 stycznia 1885 |. 625, dozwalającą żąda 
ny wpis. 

C. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 21 stycznia 1885. 


L. 4418. (1694 3 -3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy zaginionej w dniu 9go sierpnia 
1844 przy pożarze kościoła w Czyrnej obli- 
gacyi indemnizac;jnej opiewającej na 680 
zir. m. k. Nr 1175 lit. A dnia 30 kwietnia 
1884 wylosowanej, zawiakulowanej na rzecz 
er. kat, probostwa w Czynerj, aby tę obli- 
gacyę w przeciągu jednego roku sześciu ty- 
godni i trzech dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia w Gazecie Lwowskiej obecnego edy- 


Gra auewh 1 duSapia 1585, BSĄSTA 
BkHeEN 3HA4KH CTEMNAERŃĄ BCAKOTO po- 
AA Ch H3ATIEWK  3HAUKÓRK  CTEMNAE- 
BLIŃ% Ą0 ra3eTh no Í kp. H 2 kp. a TO: 
no Ys Kp., l kp., 2 kp, 3 KP., 4 Kpa 
5 kp., 7 kp. 10 kp, 12 kp., 15 kp., 25 Kp., 
36 kp 50 kg., 60 kp, 75 kp. u 90 Kp., 
Ą4NKUUIE NO ! 3AQ., 2 3A9. 2 Bap. 50 kp., 
8 3ag., È 3Ap., 5 3Ap., 6 3ag., 7 3np., 10 
3ap., 12 3ng., 15 3ng. u 20 3ap., BK 
KOHUM, 3HAUKH CTEMNAEBA AG KAAENA A- 
pÓRK no Ó kp. 

Tenegkurmń 3NAuKH CTEMNAEĆRĄ RCAKOPO 
RMIZKILIE HABEAEHHOTO POĄAd, BAIHASTK Ch 
Anewa 23 QekpSapa 1385 roga COKEPLUEK- 
HO H3'K 0OYNOTPERAENIA. 

OyxkuTE npsTo6 THA 3HAdKÓRK 
CTEMNHAFBNIYK NO AHto 28 GQespSapa 1855 
TOĄA, BSĄE PÓRHATHCA COBEPIIENNOMS HEO- 
CTEMAJAEBAHIO H AOTATHE 34 COKÓP TAKA 
UPAKHA NOCA'KĄCTRIA, HK NÓCAA 3AKONA 
O HAAEKUTOCTAYK 34 HEOCTEMIIAEBANIE CSTA 
3ATpO:KENA. 

TR ANA | Alapra ao BkatouHo 80 
link'rua 1885 gSĄSTA KuiwekNtioRaTU 0YpA- 
ASBH MAFABKIHKI CTEMIAERA BMIAŃKATA 37% 
okkr$ a 3S%HTĄA 3NA4KH CTEMIAĆRŃ HA 
HOBĄ 3HASKH — EEBNAATHO — Nph 3AŃOBA- 
HO HCTHSIOSHYK KK TALWA E3TAAĄK 34- 
KOHHAJYK NpHNHCÓBAK. 

Ilo 30 Ilekrua 1885, ue mae mhcr- 
HA ANR BAIM'KHA 3HA4KÓRK CTEMNAEBKIY A 
BLIMHATKI(K 3% OKKkrs, ank AKE HEBSĄK 
HHIUE BKHNAATOPOĄJKEHIE 34 TAKORA, 

Buura npomnicaOBIH H TOprABEAŁHIH 
TOKE BALANKETH BEKCAERIH, QAXSNKH H NpOU. 
HA KOTPKIYK C$TA oym'kyseuń Ao'renep'ktu= 
HÂ, OĄANAKOKK IEpEĄK ANAWA I Magra 
1885 OTRKTHO 40 HCTHSIOWKYK (PHNHCÓRM 
0OYPAĄAORO OBA'KTEpORANA 3HAYKH CTEMNAE- 
Bi, MOrSTh EŚTH TAKOKK NO ANIO ŻÓ 
©Qekpsapa 1885 oyxuBanń. 

Ż% u. K. KpaeBOŃ Aupekuji GkapEoBoh 

(MLBÓBB, ANA 16 Ilaąonucra 1884. 
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ktu lieząc, tutejszemu sądowi tem pewniej 

przedłożyli, ile że w razie przeciwnym obli- 

gatya ta za umorzoną nznaną będzie. 
Lwów dnia 7 lutego 1885, 


L. 881. i (1852 8—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Jakuba Huba, że wskutek prośby Ma- 
ryl Kwiatkowskiej wydano przeciw niemu 
pod dniem 11 września 1884 do l. 9064 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 złr. z pn. 
i nakaz ten ustanowionemu dlań w osobie 
adw dr. Milgroma z Kołomyi ze substytu- 
cyą adw. dr. Zakrzewskiego kuratorowi do- 
ręczono. Rzeczą pozwanego jest dostarczyć 


kuratorowi dowodów obrony, lub innego 

kuratora sobie obrać, inaczej wynik sporu 

sam sobie przypisać będzie musiał. 
Kołomyja, dnia 5 lutego 1685, 

L. 2304. (1528 3—3) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym Z miej. 
sca pobytu Leizerowi Mantel i Naftalemu 
Zlatkis o zapłacenie sumy wekslowej 540 zł, 
pozew wnlosta, wskutek którego nakaz za- 
płaty tej sumy dnia dzisiejszego wydany i 
dla tych pozwanych do rąk kuratora w o 
sobie adw. dra Jarockiego ze substytucyą 
adwokata dra Tokasza zamianowanego, do- 
ręczony został, 

W Tarnowie dnia 19 lutego 1885, 


L. 1238. (1685 8—38) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie wzy- 
wa niewiadomą z Życia i miejsca pobytu 
Agatę Przyboś aby do spadku po swoim ojeu 
Tomaszu Przybosiu przed kilkunastu laty w 
Gwoźnicy górnej beztestamentalnie zmarłym 
wniosła oświadczenie na podstawie prawne- 
go następstwa w przeciągu jednego roku, 
ineczej sprawa ta z kuratorem Piotrem Ko- 


walskim dlań ustanowionym zakończoną 
będzie. 

Strzyżów, 80 maja 1884, 
L. 2306. (1580 3—3) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym z miej- 
sca pobytu Markusowi Slatxis i Izraelowi 
Margulies o zapłacenie sumy wekslowej 98 
zł. w. a. pozew wniosła wskutek którego 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiejszego 
wydany ı dla tych pozwanych do rąk ku- 
ratora w osobie adw. dra Stojałowskiego ze 


substytucyą adw. dra Grolddhammera zamia- 
nowanego doręczony został. 


W Ternowie dnia 19 lutego 1885. 


L. 737. (1679) 

C. k. sąd obwodowy jako hamdlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych przy firmie: „Rajczaer Ei- 
senwerke Theodor Primavesi, „że udzielona 
p. Egwardowi Primavósi procura odwołaną 
została. 

Wadowice, dnia 28 lutego 1885. 


Bom Í Jänner 1885 an werden geän- 
berte Stempelmarfen aller Stathegorien mit 
alleiniger Ausnahme der Beitungśjtenpelmar= 
ten au 1 fr. und 2 fr. in Den Werjchleig ge- 
jegt, und zmar Stempelmarfen zu : 

js m, 1 m, Zm, 3, 4 tuo lcd 
4, tort, 12 b, 15 fr, 25 Soi 
50 tr, 60 fr, 75 fr. unb 90 fr., dann zu 1 
A, 21, 2fl, 505,97, [L, 54POTL, 
7, 10 A, 12fL, 15 fl, und 20 fl, enbdlih 
Galender-Stempelmarten zu 6 fr. 


Die gegenwärtig im Werjchletke befindli- 
hen Stenpelmarten aler vorangefübrten Ka- 
thegorien, werden mit dem 28 Februar 1885 
ganątlidh auer Gebrauch gejetąt. 


Die Berwendung der, auher Gebrauch 
gejetzten  Stempelmarten nah dem 28 Februar 
1885 ift daher der Judterfiillung Der gejetzlie 
hen Stempelpflit gleich zu halten und zieht 
bie, auf Grund der Gebührengefege damit ver- 
bunbenen nachtheiligen Folgen nach fih. 


Die auber Gebrauch gefetzten underwera 
det gebliebenen Stempelmarfen, werden unter 
Beobachtung der gejeglichen Veftinmungen 
und Borjdriften bom i Märg big einjchlip= 
lidj 30 Wpril 1885 bei den Otempelniagazin3= 
ämtern gegen neue SŚtempelmarten unentgelte 
lih umgewedjelt 

Radh dem 80 April 1885 findet meder 
die Umwedslung, noh eme Bergiitung bezity- 
tich der aus dem Werjcjleije gezogenen Stem- 
pelmarten ftatt. 4 

Gewerbź+ und  Qanbelśbiicher, dann 
Blanquette bon SWechjelm, Rednungen und 
dergl. auf denen ältere Stempelmarten durd 
vorjchriftómipige, bor bem 1 Märg 1885 er- 
folgte ämtlihe Uiberjtempelung zur Berwene 
dung gelangt find, tónnen auch nah dem 28 
Februar 1685 unbeanjtinbet in Gebraudj ge- 
nommen werden 

8.1 Finanzeganbeś=Direction 

Qemberg, am 16 November 1884. 


L. 6572. l 205 . 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca 


9 


(1965 1- -3); 350 zlr. rocznie i wolnem pomieszkaniem. sn ręcznie pisane podania, gdzie oprócz ca- į; wizoryczną, dopiero po upływie roku może 
2. Na posadę żnanczyciela ankoły eta- 
pobytu | towej jednoklasowej w Długoszynie, z płacą | wykazać należy swe urłolnienie moralne i | 


| łego dotychcasowago biegu życia i zajęcia | stałe zamian wanie nastąpić. 
Od ubiegających się o tę posadę wy- 


Michała i Katarzynę małżonków Kivzów ! roczna 300 złr. w. a. i wolnow pom eszka- | fizyczne, zeujommość ustaw oraz biegłość w | maga się prócz Świadectwa uzdolnienia i do- 


dawniej pod u. k. 248 w Albigowy zumie- | nieza. 


szkałych, iż na skutek prośby galic. Zakładu 
kredyt. ziemsk, x Krąkowie dozwolono na 
zasadzie aktu notaryalnego z daty Tyczyn 
doia 2 października 1874 |. 776 na egze- 
kucyjna intabulscję prawa zastawu a to 
dłużnych 4 rat po 18 złr. 50 et. a dla je- 
dnej raty w kwocie 14 żłr. 20 et. z pn, 
w stanie biernym cinła hipotecznego l. .h. 
117 gminy Albigo*y objętego, a dłużników 
Michała i Katarzyny małżonków Kluzów 
własnego, na rzecz tegoż zskładu. 

O czem się nieobecnych z tem za- 
wiedamia, iż dotyczące uchwały ustano- 
wionemu dla zich równocześnie kuratorowi, 
c. k. notarynazori Antoniemu  Hanuszowi 
doręczona zostają 

Łańcut, 18 września 1884 


z í 
Księgi gruntowe. 
L. 24. A (2106) 
Komisya hipoteczna e k. sądu powia- 
towego w Jaśle ogłasza, iż dochodzenia ce- 
lem założeni« księgi gruntowej dla gminy 
Siapietnicy 7 marcu 1885 rozpoczyna. 
Każdy, kto ma interes w badaniu sto- 
suuków posiadunia może się zgłosić i przy- 
toczyć wszystko, co do wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna. 
jasło, dnia 12 marca 1885. 


L. 2569. (2090) 

Przychylając się do prośby e. k. u- 
przyw. galicyjskiej kolei Karola Ludwika 
c. k. sąd powiatowy w Sądowej wiszni w celu 
zaprowadzenia kolejowej księgi gruntowej 
dla c. k. uprzyw. galie. kolei żelaznej Karola 
Ludwika wdraża w myśl $ 18 i 35 usta- 
wy z dnia 19 maja 1874 l 70 dz. u. p., 
przepisane dochodzenie celem sprawdzenia 
i wciągnięcia do wykazu hipotecznego księ- 
gi kolejowej parceli gruntowych do wspo- 
mnianej kolei w kierunku z Krakowa do 
Lwowa idącei należnych, a w nastepujących 


guinach katastralnych tusądowego okręgu. 
położenych, n mianowicie Arłamowska Wo-! . P wielki aa 

Stamianka, Tul - | dak aa z Wielkiem Księstwem Krako- 
głowy, Zarzecze, Zagrody, Bortiatyn i Księ- | genen, 


la, Twierdza, Chorośni a, 


ży most. 5 i 

Podając wdrożenie tego dochodzenia 
niejszem wszystkich i każdego, ktoby czuł 
się w swoich prawach pokrzywdzonym przez 


wcielenie wyżej wspomnianych gruntów ko~ | 
lejowych do wykazu bipotecznego kolejowej; 
uprzyw. galie. | 


księgi gruntowej dla c. k 
kolei Karola Ludwika utworzyć się mającej, 
by swe pretensze zgłosił w sądzie tutejszym 
w nieprzekracaaluym terminie do 1 lipea 


3. Na posadę nauczyciela drugiego 
szkoły etutowej w Dąbrowie, z płaea 290 
złr. w. a. rocznie i wolneim pomieszkaniem. 

4, Na posady drugich nauczycieli przy 
szkołach 2 klasowzeh w Grojen, Kwaczsle 
i Regulicach z płacą po 800 złr. w. a. 
roeznie, 

5 Na posadę nauczyciela młodszego 
szkoły statow j 4 klnsowej w Jaworznie, 
z płacą 300 złr. w. a. rocznie. deputatem 
!'50 cetn. węgla kamiennego i użytkiem 29/4 
morg. gruntu szkolnego. 

b) W powiecie Krakowskim: 

6. Na posadę nauczycieli szkół etato- 
wych jedroklasowych w Rzasce i Witkosi- 
cach, z płacą po 300 złr. w. a. i relnem 
pomieszkaniem. 

7. Na posadę nauczyciela szkoły filial- 
nej w Prusach, z płacz roczną 250 złr. w. 
4. i nolnem pomieszkaniem. 

c) W powiecie Wielickim: 


8. Na posadę nauczyciela szkoły eta ' 
towej w Wiśniowy. z płacą roczną 300 złr. | 
w. a i wolnem pomieszkaniem lub z doda- | 


tkiem za majem pomiesakania. 

9. Na posadę nauczyciel szkół filial- 
nych w Podstolicach i Ochojuie, z płzcą po 
250 złr w, a. i wolnem pomieszkaniem lub 
dodatkiem na powieszkanie. 

Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
słuruje Radum szkolnym miejscowym. 

W braku należye e uzdolnionych kandy- 


datów, posady pod 8 i 9 wymienione, Zo- 
staną od 1 września b r. tymczasawo 
obsadzone. 


Ubiegająty się o te posady nauczyciele 
(nauszycielki), mają prosby swoje zaopatrzo- 
ne w dowody uzdolniecia i odbytej praktyki 
nauczycielskiej, a wyśŚwiecające dokładnie 
cały przebieg zycie, przedłożyć za posred- 
nictwem władz przełożonych e k. Radzie 
szkolnej okręgowej najdalej do 15 maja br. 

W Krakowie, dnia 13 marca 1885. 


L. 8067. i (2021 1—3) 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 


ogłasza niniejszem konkurs na 
stypendya z fundaeyi imienia Stupniekich 


ji Jankowskich, ustanowionej przez 4. p. 


do wiadomości publicznej, wsywa syd nie BO Stupniekiego. 


Rozdanych będzie na teraz stypeadyów 


| dwanaście, a to sześć po trzysta (300) złr. 


a. w. dla vczniów wydziału prawniczego lub 


medycznego Uniwersytetów we Lwowie, 
Krakowie i Wiedniu tudzież sześć stypen- 
dyów po dwieście (200) złr a. w. dla 


|uezniów szkół gimnazyaluych w kraju. 


Ubiegać się mogą o te stıpendya 


1885 bieżącym a to tem pewniej, ile że | Uczniowie wspomnianych zakładów nanko- 


późmei zgłoszone pretensye zostaną bez u 
względnienia. 

Prośba e. k. uprzyw. galic. kolei Ka- 
rola Ludwika wdrożenie tege dochodzenia 
w raz z spisa ai w mowie będących gruntów 
kolejowych i dokładnemi mapami takowych 
jest złożona w sądzie tutejszym, gdzie ją 
interesowani w godzinseh urzędowych prze- 
glądnąć mogą. 

Q tem zawiadamia sąd proszącą kolej 
żelazn» do rąk pełnomocnika pana dr. Ada- 
ma Hensla, i ogłasza wdrożenia tego de- 
chodzenia w pomieniany, h gminach, tudzież 
edyktem raz jeden w „Gazecie Lwowskiej“ 
umieszczonym. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sądowa wisznia, 20 marca 1585. 


L. 311. (2089) 

Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powistor ym w Mielen urzędująca zawiada- 
mia, iż złożone zostały do powszechnego 
przejrzania arkusze posiadania i inne akta 
sinżyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy ksatastalnej Rachów. 

Zarzuty przecie prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą do dnia 8 
kwietnia 1835, na którym dalsze dochodze- 
nie prowadzone będą. 

Mielec, 27 marca 1885. 


NACZ z 
Konkursa. 

L. 973/pr. (2047 2—3) 

Przy e. k. sądzie krajowym w Kraku- 
wie epróźnioną jest posad» dyrektora biór 
pomocniczych w ME randze w 

Ub egajacy się o tę posadę wnieść 
mają swa podania w drodze przepisanej w 
terminie I4-dniowym do Prezydyum e. k. 
sadu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnja 25 marce 1885. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego. 


L. 900. (2043 1—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich p niżej przytoczonych, 
się konkurs: 
a) W powiecje Chrzanowskim: 
1. Na posadę nauczycielu kierującego 
szkoły £ klas. etatowej w Dąbrewie, z płacą 


ogłasza 


wych urodzeni w Galieyi, wyzranie rzymisko- 
lub grecko-katolickiego, polskiej lnt ruskiej 
narodowości, jeżeli sz dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującya postępem 
w naukach i wzorowemi obyezgjarai 
Urzniowie pochodzący z rodzin spo- 
krewniopych z fundatorem, mianowicie jeżel: 
wykażą pokrewieństwo z Andrzejem Stupni- 
ckim ojcem fuudstora lub z Marcela z Jan 
kawskich Siupnicką matka fondatora, cho- 
eiażby nie wykazsli celujących postępów 
w nnukach, będą mieli pierwszeństwo przed 
iapymi kandydatami, między soba zaś w 
miarę bliskości pokrewieństwa z rodzina 
fundztora. 
|  Cheący się ubiegać o te stypendya, 
winni wnieść podania na ręce przełożonej 
władzy szkelnej do Wydziału krajowego 
n:idalej do ! maja 1855 i załączyć metrykę 
chrztu, ostatnie Świadectwo Szkolne i po- 
świadczenie wydane przez właściwy urząd 
parafialcy, Że ani żaudydat ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku lub dochodów, 


któreby wystnrezyły na przyzwoite utrzyma-, 


nis kandydata w szkołach. 

Kandydaci, którzy z tytuła pokrewień- 
stwa z fundatorem mniemają mieć pierw- 
szeństso do stypendyum, winni na udowo 
dnienia tego pokrewieństwa. przedłożyć 
nadto odpowiednie metryki i dokumenta. 

Stypendya pomyższe zostaną nadane 
od drugiego półrocza roku szkolnego 1884/35. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gəbeyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krekowskiem. 

We Lwowja, dnia 20 marca 1885 


Doniesienia prywatne. 
2044 2—3) 


Konkurs. 


W skutek uchwały Rady miejskiej z 


L. 1498 


'd»ia 19 lutego 1885 obwieszeza się niniej- 


szem konkurs do obsadzenia posedy sekre- 
turza przy masistracie miasta Rzeszowa z 
płacą 900 złr. rocznie. 

Posada ta bądzie nadaną prowizory- 
cznie na rok jeden. 

Ubiesający się o tę posadę zech”a wno- 
sié swe należycie ndokumentowane a wła 


|, manipnlacyj urzędowej i w kasowości do| wodu, iż nieprzekroczyli wieku 40 lat, zna- 

Naczeln ctwa gminy miasta Rzeszowa naj- | jomości języków polskiego, ruskiego i nie- 
| dalej do 15 maja 1585. |mieckiego tak w mowie jak i w piśmie, o- 
| Magistrat miasta | beznani z prowadzeniem szpitalu i rachun- 
Rzeszów, dnia 19 marca 1885. |kowości zostaną uwzględnieni. 

Kalinowska. | Podania należycie ostemplowana z do- 
| łączeniem świadectw należy wnosić do Zwierz 
|chności gminnej do dnia 20 maja b. r. 
Zwierzchność miasta. 

Kołomyja, dnia 20 marca 1885, 


158. 
v 
Ogłoszenie. 
| Burmistrz Dr. Trachtenberg 
| 


Towarzystwo oszczędności i ņpo-: Oi 
wa AI GE orzemysłu POROTODSZNONOGOGO 


| L (2071) 


l) 


(ż3czkowe dła handlı i przemysłu |% 

|w Krystynopolu, stowarzyszenie Le 

,zarejestr. z nieogr. poręką zawiadamia, | £3 

,że termin do Ogólnego Zgromadze- |£5 zemat 1 
nia w sprawie wydanego bilansu £3 

i udzielenia abselutoryum dla Dyrek- |£ 

cyl ża rok 1884. wyznaczą na dzień ;$£ 

,8go kwietnia 1885, a na termin ni- 14 

niejszy zaprasza wszystkich ezłonków 


OSC 


na rok 


J 
I 


tegoż Towarzystwa. 1565 RAE o 
Z Rady zawiadowczej. (9 nabyć można po cerie 2 zł. 60 et. $$ 


| Samule Azelrad J. Lapcowker w ekspedycji 
prezes. sekretarz. „GAZETY LWOWSKIEJ ŚŚ 
L 2122 (1975 8—3) Ziamiejscowi zechcą przesłać 2 zł 
TO et., z których przypada 10 et. 


Ogłoszenie konkursu Š = 


Z, 

Przy szpitala powszechnym w Koło- $% 

myi jest do obsadzenia posada zarządcy szii- g4 żytości uie przesyłamy Szema- 
talu z płacą roczną 500 złr. z dodatkiem Sẹ tyzmu. 

wolnego pomieszkania, opału i oświetlenia. ' $ 


Św 
Posada ta w roku piere szym jest pro i Gan OMX RNORÓOBA 


opakowatie | lisi frachtosy. 


OTACE 


o 
Q2 
Q 
e: 


| 
pr 


Kześć medali zasługi I dyplom uzuania! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


A SZT La 


u o 


B GLXI "W z kóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wyłowen Ma- 
| J y skóra sucha, szors E pod wpłęwer Ma 
MAG OLI A A guoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina 
USUWA CZEKWSROŚĆ w sA, policzków i rąk. Cera tego znakomitego środka 1 zł. 50 ct. 


orienialina czyli Pudr w płynie 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwaje. Cana 1 zer. 


= czna 


Olejek tę NOWY, oczyszcza skórę, od parpli wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


Piskonik 590 et. 


walbsonim eebulk! wi sowe i zapobiega wypadaniu włosów. 


Słoik 50 ct. 


Pomada chinowa. 


AT = A s do zmywania włosśw, zapobiega tworzeniu się łupieżn, ożywia i utrws- 
W oda ateńska, ią harwę i połysk Glaże, — Flakon 80 et. 
Pewszechnie wiadoino że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny jest 


DDTIT TI A AUDIAT 
BRILLANTINA. piękna i starannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękbą utrzya 


mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje 
brodzie miękkość i naturalny połysk ; nie pozostawiając przytem tłusteści i nie plamiąc ani ręka- 
wiezek ani bielizny, ani sukian. — Ceca 55 ent. 


ne mmc 


PA OW EDO SIA 


Olejek chino-taninowy. ipsa prszeenatywą przeciw wypadaniu włosów È wo 
rzeniu się łupieżu. - Cena 1 zły. 20 cnt. R, 
ESENCYA HIĘTOWA DO PŁUBRANIA UST, 


: oprócz przyjemnego orzeźsiajacego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i 
i __ zęby — Flakon :0 et. 


D 2 Aki bal: do czyszczenia zębów. Usuwa kamień 3 
Proszek roślinno- alkaliczny i kwasy, które sprowadzają ból i pruchnienie 
zębów, — Pudełko 30 i 60 ent. 


i IHNATOWICZ,. 


| we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika l 3, ul. Halicka. róg Wałowej, Ho- 
| 


tel Europejski. Tilia w KRAKOWIE- Sukiennice l. 2. 
(7287 9 —?) 


U 


: 
3 
i 
f 


ASE ERE E a W A Z OR ER ZZ 


| 1870/5. 


BSE General - Direction $ der österr. Staatsbahnen. 


undmachung. 


Zustellung der auf den Bahnhöfen 
Kaiserin Elisabeth- und Kaiser Franz Jasef - Bahn in Wien 
anlangenden Frachigiiter. 


Auf Grund des $. 59 des Betriebs - Reglements für 
die Eisenbahnen der im Keichsrathe vertretenen König- 
reiche und Länder werden vom 15 April d. J. angefan- 
gen, die auf den Bahnhófen Kaiserin Elisabeth- und Kaiser 
Franz Jjesef-Bahn in Wien anlangenden Frachtgiiter den 
Adressaten ohne vorherige Avisirung zugestellt werden. 

Der Tarif nebst den allgemeinen Bestimmungen ist 
aus den bezüglichen Affichen ersichtlich. 

WIEN, im März 1885. 


Die k. k. General - Direction 


der österreichischen Staatsbahnen. 
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T oR e e zm: 


KAZIMIERZ LEWICKI - Wypożyczanie naczynia stołowego 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GARICYK | z porcelany i szkła 
; parcalany, NAGĘ | EE MIESZANYCH etażer i keszów n» p Eda wideleów na uczty, s 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1l. 6. 
Zalożon: % roku 1845 


DOGOOOOOCOC Cukiernia Na wielki  ; Npaśjenie: 
Na Święta Wielkanocna |. Mi Ei i kil e i 
meena U JAK M A e a ea T buraków Panonna 


Ay Gb AŻ NTT s = : k e krajane, po zuiżonej cenie o połowę, bo zamiast 60 
ubierane z napisami po złr. 1:50, 2, 3, 4, poleća Szanownej P. T. Publiczności na ct., tylko po 30 cnt. kilo w woreczkach 5-kilowych oberndorfskieh, w cenie po 50 cnt. za 1 kilo 


Bag Podczas pobytu Najjaśniejszego Pasa we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
ró 'nocześbie na obydwa bale. 


s 


5 i wyżej, wyseła na zamówienia ezterna- > : franco roz gl 5 a % | 
Yżej, eda I ) Syla przy odbiorze od 1go do 25 kilo, a po 45 centów 
stokrotnie premiowana, na wystawach ŚW ięta Wielkanocne Hu HA. przy odbiorze wyżej 25 kilo, jest do Sone na 
krajowych i zagranicznych torty, przekładańce, mazurki, różne fantazye jako też w Pistrmim, pnezta w rsiejsca, [1526 9—19] miejseu v państwie Tłumacz. [1335 1331 ] 


w a nujleosze wyroby deserowe «nkry, ezekoladki „a la 
fabry xa pierników Sara Bernhard,” słynne babki warszawskie, tudzież 
i ciast tak zwany warszawski 
„Baum Kuchen“ 


(2 r a 
L. Czyńskiego W Jarosławiu. do ubierania stołów w cenie od 3 złr i wyżej, któ- 
rn n. i TAF 7 re można w cukierni oglądać, 
„ EF" Zamówienia, dla R: RACE A Zamówienia z prowineyi zostavą najsumienniej 
ki w ekspedycyi, przyjmuje fabryka tylko do wykonane i odwrotną pocztą odesłane (4085 2—3) 
2 kwietnia. EPEE Bas 7 e ; 


„RER W A Aao 


M WE E aa- £ PEC Fy 


Uwiadomienie. 


Uwiadamiam, iż handel płócien i bielizny pana JANA RIEDLA 
we Lwowie, sprzedaje moją prawdziwą WODĘ KOLOŃSKĄ, wynale- 
zioną w Kolonii (Jiilichs-Platz 4), w r. 1709 przez mego pra - pradziada. — 
Woda ta została za swą dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach światowych, 


JOHANN MARTA FARINA 


najdawniejszy destylstor, dostawca dla dworów panujących 
(2056 1—3) w Europie, w Kolonii, Jilich's - Platz 4 


(1904 7—10) 


| ma E K j wszelkiego rodzaju w małych *) tafelkach 
| C ji : t najtrwalszy | od 40 do Bu entm.) 
| À IC? materyał RPTpszalAlwEKAK deszczulkewe 
| | na kalesony, sztuka na 10 par złr, £. poleca parowa fabryka stolarska 
| 
l 


| Perkale białe „Chiffon“ 


l 
z fabryki Bened. Schroła Synów ! we Lwowie. ul. Łyczakowska 2%. 
metr po 25, 30, 33, 25, 38, 44,50, 58, 65 et. = 


2 z | *) Wiadomo powszechnie, iz parkicty w du- 
Dymki bawełniane | żych taflach są nietrwałe, a A w nowych 


| 
| 
| 


Braci Wczelak = EJ RECE | 
elai PASTYLKI I ELIXIR HOUDE 


Z MURIATEM KOKAINY 


(Chlorhydrate de Cocaine) 


kj Z powodu znieczulenia (anesthesie) miejscowego i względnego jakie wywołują te pastylki, sprawiają 
Ą one ulgę natychmiastową i usmierzają bole gardła, grypę chrypkę, utratę głosu i wszelkie zapale- 
u nia krtani. Usuwają swędzenie, lechtanie i uczucie wriylacyi w gardle wzmacniają organa głosu, 
H oddają ważne usługi w leczeniu kauału pokarmowego i żołądka, ułatwiają poh kanie pokarmów w bole- 
Pi ściach i nabrzmieniach gardia. Każdy cukierek zawiera jeden miligraum Muriatu Kokainy chemicznie 
K| czystego. Doza od 6-ciu do I2-lu na dzień stosownie do wieku; należy zostawić je w ustach aż do rozpu- 
W. szczenia i zażywać jeden po drugim na godzine przed jedzeniem. 

ELixiR Houoé z MURIATEM KOKAINY snowi silny srodek tap R 
wrót do zdrowia i powraca wyczerpane siiy. Zalecany w leczeniu zapaleń żoiał | gastralgijach, 
trudnem trawieniu, womiłach i aei rozstrojeniach żołądka, uśmierza boleści żołądka pochodzące 
że skancerowanych ran iowrzodzeń. Itlixir ten zawiera dwa milligrammy substancyi skutkującej na 20 
gramów. Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu p 


metr po 42, 60 et. budynkach e. £ pierwszym roku się psują — 
; 1 4 i prócz tego posadzka z mniejszych tafli ułożona o wie- 
Bry lantyny , piki, | le ładniej się prezentuje niżeli % wyratianych za- 
mer po ce aoea; 60, 66, T0, 15,80, | OEBRUDIE adi, (1640 9° 10) 
A A) , bác TORTI 3 RENER Sui 
90 i 1 złr. 15 et., : : 


poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN 


An y Aaaa R4 


ś ME Tiida 
NAJLEPSZA 


pipułką na P apierog 


LE ORLA: 


BIE ©. Wyrobu francuzkiego n W irna. i lecznicz ża: 


a Skład w aptece: Houde, 42, ul.: du Faubourg St. Denis w Paryżu. , 
j We RE w aptece P. Mikolascha ;— w Krakowie: w aptekach PP. Trauczynskiego, Redyka i Wisz- 
H niewskiego. 


goari 


10592 


— v LM 


W Rzes owie w aptece p. Korpińskiewo. 


we LWOWIE, plac Maryacki, 1. 10. 
5944 20—7) 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 


Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 


Wesinfektor Pe niom ię ostrzega. KARODE LEKORA C NE 


wynalazłcu 
właścicieła apteki we Lwowie. 
jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały świ-dectw»mi takich koryfenszów wiedzy lekarskiej, jaki- 
wi są: Kados dworu profesor Dr. Braua Fernwald. radca dworu profesor Dr. Spaeth, profesor 
Dr Drasche, dyrektor szpitala Dr. Lozinser w Wiedniu; Profesor Dr. Jakubowski, profesor 
Dr. Korczyński. w Krakowie; Radea namiestnictwa protowe yk Dr. Biesiadecki, prymaryusz 
Dr. Sawicki, profesor Dr. Weigl, prynaryusz Dr. Ziembicki, prymaryusz Dr. Widman, we 
Lwvwie; Dr. Załoziecki, Dr. Stoekiów, Dr. Strzelecki i Dr. Woian w Czerniowcach z powo- 
du swniennago wyrobu, znakomitego smaku i uieomylnej skuteczności, tudzież świadectwew pro- 
fesora chemii na uniwersytecie we Lwowie Dr. Br. Rad'iszewskiego, orzekającem o czystości, 
znakomitej jakości i nadzwyczaj staranne n sporządzeniu tychże win Jeczniczych. Niema] wszyscy 
wymienieni przyznają moim wyrobom po dokonanych doświadczeniach w klinikach szpitalnych 
i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną wyższość i pierwszeństwo przed wszelkiemi tak krajpwemi 
jak niemniej i zagranicznemi osobliwie francuskiemi podobnemi winami leczniezemi. 


Wino hiszpańskie chimwe 
na wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy z» ątlonych siłach febrach 
i maleriach i t. p. 


gdy kaźda jej ćwiartka nosi stempel 


LE HOUBLOCN, a kaźde pudełko 


Karola Mikolascha 


zaopatrzone jest poniżej znajdującą 


się marką ochronną i podpisem. 


jest środkiem, który użyty ciągle, strzeże od 


wszelkiego kutarm bł n śluzowych przyrzą* 
du oddechowego. 


Wesiunfekter 


FEUILLE; 
Sies 


1 „Żrop dą Brevet. 

niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób A 

zaraźliwych, ochrania od nabycia ©spy, dy- 
fteryi, szkariatyny it. p. 


JDesinfektor [4588 19—: 


6 
| 
| | 2 1 
zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu i 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe i 
do stanu normalnego. | | 
Desixsfekżeor | 
używa się im częściej tem lepiej w ten sposób, JĄ. 


+ -m FA A RIQANTS- 
ia na PEtigeo * Rae Rinne 3 PARIS EB 
daj i STEDS 


w 
3 sposdł e Lw 
iż wyjąwszy zatyczkę z flakonu w ciąga się w OWIE 


nosem wywiązującą się parę, która zawiera poleca 


I 
| 
j - s l d à 
składniki niszczące bakterye i gojące i uśmie- i SE< Wiveo hiszpańskie chimoweę - żełlaziste 
io CZY ona 20: s | - za W „eZ |przy niedokrewności, pr ewadze białych ciałek krwi nad czerwo 
gać głęboko powietrze nosem. Najgłów- ME ; ag Pa nemi ia 
niejszym czynnikiem „pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lw Owie SE f P P 
Doesisfektora | polecaną, sprzedaję 1 kiło takiej ka- EE Wino hiszpańskie pepszkone 
i , z =a | ERT of J e e. i A 
jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu wy po 1 złr. 50 et. +»S%/na cierpienia żołądkowe. upośledzenie w trawieniu, brak apetytuitp. 
x 


z powietrzem (dzem. 


| Desinfektor 


działa zbawiennie osobliwie u dzieci które 

trzeba jednak upominać, aby często go uzywa- 

ły i parę wywiązującą się głęboko odde- 
chając wciągały. 


MWesinfektor 


jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko 30 

ent.. którą to cenę przez wzgląd na ogólne 

jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 
aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nia mniej jak 2 fakony. 
Op*kowanie za 2 flakony i stempel 15 ct. 


k 
|47, kilo wyseła do każdej stacyi po- 


Wino hiszpańskie rumbarbaro we 
przeciw katarom żołądka i kiszek, na uregulowanie wypróźnień, 
na parcie i zgagę i t. p. 
Wino h'szpańskie peptvnowe 


jeztowej w kraju opłacorej 7 zł. 20 et. 


|Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil- 


ku worków Siriusza miesięcznie do 


IugzozstjmAz1d op 


w razach nieczynności żołądka jako pokarm niepotrzebujący być 
trawionym i wprost w krew przechodzący, są środkami, któr: 
moga być polecone sumienie przez każdego lekarza. 

Crna któregokolwiek z tych win 1 złr. 50 et. za butelkę “h litr. 


| Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
| nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu- 
| pełnie. PY 1 7 


Oiż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako do- 
skonałe dla ch.rys' i rekonwalescentów następujące n:poje z pi- 
(wnie Karola Mikołlascha we Lwowie: 

Cognac Grande Champagne */, litr. butelka 1 złr. 80 cnt. 
Malaga stara '/, litr. hutelka 1 złr. 20 ent. 
Win. Tokajskie bardzo stare '/, litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
Wino hiszpańskie dia rekonwalescentów !/, litr. butelka 1 złr. 


TAE cst 


fefom tag atqvs 
nu busrmz tjew z Oys: zpkąq godza, gałom uray ĝuos kuzaądnmaż fur 


Skłąd główny | EE 
w Aptece pod gwiazdą || || Ke UWO DOWO szenia, kry 


i pół kryty są zeraz do sprzedania u 


WE LWOWIE. właścicieli przy ulicy Zamarstynow» 
(1841 5—24) skiej nr, Il. (EM 4. 8d] 


> 


uag alun) Yemopejsen | molwyliŚSTEJ Azau Als geaz SAM 


"Kqojeu pemiqguzsed qorom ugm yoryozde [og uuətuns 


y$) 01 07o} IT 


Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwalescen- § 
„|tów we Lwowie w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha, w Kra- 
| kowie w aptece p. F. Gralewskiego, w Czermiowcach w aptece p. 
13 


CIMA ro 


Fabryka wyrobów ceramic nych, wyrabia: 
PIECE KAFŁOWE różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
także: dachówki, cegły, dreny it. p. 

Bliższej wiadomości udziela (1425 8 — ) 


Arneld Werner, we LWOWIE, (ul. Sobieskiego |. 3) 


aiwa m 0 


Fr. Krayżanowskiego, w Wiedniu u p. Wilhelma Maagera Heumarkt 


é 


yəígot 


S 


dla całej Monarchii Austro- Węgierskiej, oprócz tego we wszy 
kich znaczniejszych aptekach Austro „ “ier. 


sjs obfemnsod 
-òd GDIMOJĘEO ZpUY adto} 


-REJ 


ROZ Sza". 2 
+ 


A N ę = 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z ©. k. uprzyw. fabryk. pay U a 
., w a I A 


